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REKLAMA

Gmina Łomna Dolna i Asociace soukromého zemědělství 
Těšínské Slezsko serdecznie zapraszają na 

XVI EUROREGIONALNY JARMARK
W ŁOMNEJ DOLNEJ 

7 października 2024 od godz.12.00 przy Łomniańskim Muzeum

Targi zwierząt 
domowych
Prezentacja 
rodzajów zwierząt 
gospodarskich 
Wyścigi 
furmanów

PROGRAM KULTURALNY:
Występy dzieci szkolnych 
i przedszkolaków, 
Teatr  pt. „Šly panenky silnicí”, 
kapela  „Mionší“, kapela 
„Świerczyni”, dziecięcy 
folklorystyczny zespół 

„Łomnianek”, dziecięcy 
folklorystyczny zespół Pilsko” 
(SR), kapela Cafe ´80, DJ Robert 
Kawulok 
Pokazy starodawnych rzemiosł, 
wyrobów krajowych, dań 
regionalnych 

PROGRAM TOWARZYSZĄCY 
W MUZEUM:
Wystawa fotografii Ladislava 
Pekárka „Po stopách Vinnetoua 
a Old  Shatterhanda”; wystawa 
do filmu „Když draka bolí hlava”; 
„Modrá variace” wystawa 

obrazów Blanki Suszka-Szczuki 
w budynku PZKO

Więcej znajdziecie 
na www.dolnilomna.eu

LOTERIA
WSTĘP WOLNY

70-letnia »Olza« pokazała 
mistrzostwo i autentyczność
WYDARZENIE: To był koncert na miarę okrągłego jubileuszu. W sobotni wieczór, w magicznej oprawie 
cieszyńskiego Wzgórza Zamkowego, wystąpili razem byli i obecni członkowie Zespołu Pieśni i Tańca „Olza” 
z Czeskiego Cieszyna. Dali jasny sygnał wszem i wobec, że „Olza” potrafi  tańczyć i śpiewać po mistrzowsku, a także 
łączyć pokolenia.

Beata Schönwald, endy

J
ubileuszowy koncert 
był dynamicznym 
pokazem taneczno-
-wokalno-muzycznej 
spuścizny regionów 
– cieszyńskiego, wa-
łaskiego, dwóch sło-

wackich oraz podhalańskiego i ży-
wieckiego. 

Poszczególne bloki programowe 
oddzielało od siebie słowo wstępne 
napisane przez prof. Daniela Ka-
dłubca. Była w nim zawarta krótka 
charakterystyka pieśni i tańców spe-
cyfi cznych dla mieszkańców danego 
terenu. Zanim więc „olzianie” wyszli 
na scenę, by najpierw zaprezento-
wać folklor własny, potem swoich 
bliższych i dalszych sąsiadów, a w 
końcu wrócić nad Olzę, publiczność 
już wiedziała, że tym, co łączy nasz 
region z regionem wałaskim, są 
kultura pasterska i śpiew wolnome-
tryczny, że typowymi dla regionów 
słowackich oraz Podhala są męskie 
improwizowane popisy taneczne 
zwane cyfrowaniem, a także że pio-
senki żywieckie mają nieznane u nas 
„przedśpiewki” i „zaśpiewki”. 

Dzięki temu, że często występo-
wali na scenie razem młodsi i starsi 
tancerze oraz że pieśni wspólnie 
śpiewały głosy mniej i bardziej przez 
czas doświadczone, cały program ju-
bileuszowy emanował niezwykłą dla 
tego rodzaju występów autentycz-
nością. Pokazywał prawdziwy świat, 
który składa się z wielu pokoleń, a 
równocześnie opowiadał historię 
70-letniego zespołu, będącą histo-
rią tych wszystkich ludzi, którzy kie-

dykolwiek w nim tańczyli. Dobrymi 
tego przykładami były inaugurujące 
jubileuszowe widowisko tańce Be-
skidu Śląskiego „W gospodzie”, „Ej, 
gróniczku, gróniczku” zaśpiewane 
z takim wyczuciem, że ciarki prze-
chodziły po plecach, czy chodzony, 
który zamykał sobotni koncert. 

Renata Górecka, kiedy została 
Miss Czechosłowacji 1990, była tan-
cerką „Olzy”. W sobotę wyjechała o 
godz. 6.00 z Warszawy, żeby zdążyć 
na Wzgórze Zamkowe.

– Jestem tutaj od kilku godzin. 
Spotkałam mnóstwo znajomych, 
atmosfera jest wspaniała. Musiałam 
to wszystko zobaczyć. Coś, co jest 
we mnie w środku, kazało mi przyje-
chać. Jeszcze dziesięć lat temu tań-
czyłam na jubileuszu, dwadzieścia 
lat temu również. Żałuję, że tym ra-
zem próby tak się poukładały, że nie 
byłam w stanie na nie przyjeżdżać, a 
tańczyć na żywioł nie dałabym rady. 
Jestem więc z nimi wszystkimi na 
scenie chociaż duchem. Koncert 

zapowiada się pięknie. Śledzę to 
wszystko z zapartym tchem i po ci-
chu nucę sobie znane mi piosenki 
– powiedziała „Głosowi” była „ol-
zianka” po obejrzeniu pierwszej, 
beskidzkiej części jubileuszowego 
programu. 

Wyjątkowe poruszenie na wi-
downi wywoływały pozycje, które 
przygotowała aktualna „Olza”, jak 
np. tańce Horehronia czy z Tercho-
wej. Ziściło się w nich życzenie kie-
rownika zespołu Romana Kulhanka 

zawarte w wywiadzie opublikowa-
nym w „Głosie” tydzień przed jubi-
leuszem. – Chciałbym, żeby „Olza” 
zyskała w tańcu więcej swobody, 
niż dawali jej moi poprzednicy i na-
uczyciele, żeby to, co prezentuje na 
scenie, cieszyło oko i serce – powie-
dział wtedy. Dokładnie to działo się 
w sobotni wieczór na cieszyńskim 
wzgórzu. 

Ciąg dalszy na str. 4

• Koncert odbył się w magicznej atmosferze Wzgórza Zamkowego w Cieszynie. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI
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Mariusz Wałach 
prezes Kongresu Polaków w RC, który podczas spotkania Rady Przedstawicieli 
apelował o wsparcie Funduszu Rozwoju Zaolzia Kongresu Polaków RC

CYTAT NA DZIŚ

•••
Dwa piwa, czyli dwa razy po 50 koron. Gdyby pięć tysięcy Polaków 
wpłaciło tę stówkę, równowartość dwóch piw, do Funduszu Rozwoju 
Zaolzia, to mamy już pół miliona. A gdyby tak tę kwotę wpłacali 
miesięcznie, to mówimy już o zupełnie innych liczbach. Wtedy fundusze 
największych sponsorów można byłoby przeznaczyć na coś innego, 
a Fundusz Rozwoju Zaolzia złapałby większy oddech

wtorek środa czwartek

dzień: 15 do 17ºC 
noc: 5 do 3ºC 
wiatr: 1-3 m/s

dzień: 11 do 13ºC 
noc: 11 do 9ºC 
wiatr: 3-5 m/s

dzień: 11 do 12ºC 
noc: 10 do 9ºC 
wiatr: 3-5 m/s

DZIŚ...

1
października 2024

Imieniny obchodzą: 
Danuta, Remigiusz  
Wschód słońca: 6.26
Zachód słońca: 18.14
Do końca roku: 91 dni
(Nie)typowe święta:
Międzynarodowy Dzień 
Osób Starszych,
Światowy Dzień Ptaków 
Przysłowie: 
„Gdy październik mroźny, 
to nie będzie styczeń 
groźny”

JUTRO...

2
października 2024

Imieniny obchodzą: 
Antoni, Teofi l
Wschód słońca: 6.32
Zachód słońca: 18.12
Do końca roku: 90 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Anioła Stróża,
Dzień Pamięci o Cywilnej 
Ludności Powstańczej Warszawy
Przysłowie:

„Gdy w październiku ciepło 
chadza, w lutym mrozy 
naprowadza”

POJUTRZE...

3
października 2024

Imieniny obchodzą: 
Gerard, Gerarda, Teresa
Wschód słońca: 6.39
Zachód słońca: 18.10
Do końca roku: 89 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Kasztana
Przysłowie:

„Na Gerarda gdy sucho 
lato będzie z pluchą”

POGODA

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

CZESKI CIESZYN
Konieczność wymiany 
podbudowy boiska w 
kompleksie sportowym 
Frydecka wydłuży re-
alizację całej inwestycji 
związanej z modernizacją 
obiektu uruchomionego 
14 lat temu – poinformo-
wała Lenka Tomkowa z 
administracji zarzadzania 
obiektami sportowymi. 
Obiekt jest całoroczny i 
mocno eksploatowany – z 
boiska ze sztuczną trawą 
korzystają klasy sportowe i 
kluby piłkarskie. W najbliż-
szych dniach będą trwały 
prace związane z wymianą 
podbudowy, które zakoń-
czy wymiana sztucznej 
trawy na nową nawierzch-
nię. Wymieniane jest też 
podłoże na placu zabaw i 
przy ściance wspinaczko-
wej. (klm)

HAWIERZÓW
Od 1 października do 
końca miesiąca obowią-
zuje rozporządzenie naka-
zujące przeprowadzenie 
deratyzacji w związku ze 
zwiększonym występowa-
niem szczurów. Właści-
ciele nieruchomości są do 
tego zobowiązani. Za de-
ratyzację przestrzeni pu-

blicznej 
odpowiada 
wydział komu-
nalny miasta.
 (klm)

JABŁONKÓW
Memoriał Jana Le-
winskiego, fi nałowa 
runda zawodów Be-
skidzkich Żelaznych 
Strażaków, został 
rozegrany w sobotę na 
boisku piłkarskim. To 
wydarzenie poświęcone 
jabłonkowskiemu stra-
żakowi, który zginął tra-
gicznie podczas pełnienia 
służby w Pradze. W tym 
roku mija dziesięć lat od 
jego śmierci. W lipcu tego 
roku podczas Dni Jabłon-
kowa Jan Lewinski został 
uhonorowany nagrodą 
in memoriam za oddaną 
pracę w straży pożarnej i 
reprezentowanie miasta w 
sporcie pożarniczym. (klm)

WĘDRYNIA
Tymczasowa kładka przez 
Olzę, która służyła miesz-
kańcom do przechodzenia 
przez rzekę, a niedawno 

ponownie została znisz-
czona przez powódź, nie 
zostanie odbudowana. Do 
15 października przejazd 
przez rzekę będzie nadzo-
rował pracownik budowla-
ny. Zmiana będzie możliwa 
wyłącznie dla autobusów 
dowożących dzieci do 
szkoły. Od 16 październi-
ku zostanie otwarta prawa 
część nowego mostu dla 
pieszych i rowerzystów. 
Chociaż prace na prze-
prawie będą nadal wyko-
nywane, poruszanie się 
po prawej stronie będzie 
bezpieczne. Zgodnie z pla-
nami nowy most na Olzie 
zostanie otwarty do końca 
tego roku. (klm)

WĘDRYNIA

HAWIERZÓW

CZESKI CIESZYN

JABŁONKÓW

Wygrało 
opozycyjne ANO

Druga tura wyborów do 
jednej trzeciej Senatu 
RC ma po weekendzie 
swoich 22 zwycięz-

ców. Pięciu kandydatów zdobyło 
senatorskie mandaty już tydzień 
temu. Należał do nich m.in. bur-
mistrz Bogumina Petr Vícha, który 
w pierwszej turze obronił swoje 
miejsce w Izbie Wyższej Parla-
mentu RC. Dlatego w obwodzie 
karwińskim nr 74 wyborcy nie szli 
już teraz do urn.
Druga tura wyborów senackich 
rozpoczęła się w piątek o godz. 
14.00 i zakończyła w sobotę o 
tej samej porze. Największym 
poparciem cieszył się ruch ANO, 
którzy zdobył osiem mandatów na 
27 możliwych – w pierwszej turze 
dwa, a w drugiej kolejnych sześć. 
Kandydaci, którzy reprezentowali 
parti e koalicji rządowej, wygrali w 
15 obwodach. Największy sukces 
odnieśli Starostowie, którym uda-
ło się wprowadzić do Senatu sześć 
osób, ODS 5, KDU-ČSL 2 oraz 
TOP 09 również 2. 
Ponownie nie zdobyli żadnego 
miejsca w Senacie komuniści oraz 
SPD. Natomiast po raz pierwszy 
będzie miała swojego reprezen-
tanta w Izbie Wyższej „Přísaha”. 
Frekwencja wyborcza wyniosła w 
drugiej turze 17,54 proc.
 (sch)

Każda pomoc się liczy
Publiczną zbiórkę na remont zalanego podczas powodzi Domu PZKO w Wierzniowicach ogłosili działacze. Woda 
zalała toalety, korytarz, małą salkę z barkiem, garderobę i piwnicę. – Odbudowa wymaga nie tylko ogromnego 
wysiłku, ale także nakładów fi nansowych, które przekraczają nasze obecne możliwości – powiedział Marcel 
Balcarek, prezes MK PZKO w Wierzniowicach.

Łukasz Klimaniec

S
ąsiadujący z Olzą 
wierzniowicki Dom 
PZKO bardzo mocno 
ucierpiał podczas 
fali powodziowej. 
– Woda była w całej 
dolnej części Domu 

PZKO, sięgała 30-40 centymetrów. 
Widać to na ścianach. Niektóre 
trzeba będzie pomalować, w innym 
miejscach konieczne będzie poło-
żenie nowego tynku – mówił nam 
Marcel Balcarek, gdy odwiedziliśmy 
siedzibę koła podczas pierwszego 
sprzątania.

Straty spowodowane przez po-
wódź są bardzo duże. Wielka woda 
spowodowała częściowe zniszczenia, 
zwłaszcza w dolnych partiach budyn-
ku, w tym zniszczenie części wyposa-
żenia. Konieczne jest przeprowadze-
nie poważnych napraw, które będą 
wymagały dużego wysiłku i znacz-
nych środków fi nansowych. Dlatego 

MK PZKO w Wierzniowicach 
zdecydowało się poprosić 
ludzi dobrej woli o pomoc i 
ogłosiło publiczną zbiórkę 
na remont zalanego podczas 
powodzi Domu PZKO.

– Przede wszystkim cho-
dzi nam o usuniecie skut-
ków wrześniowej powodzi, 
która zalała dolne pomiesz-
czenia naszego Domu PZKO 
tzn. toalety, korytarz, małą 
salka z barkiem, garderobę 
i piwnicę – wyjaśnił Marcel 
Balcarek. – Nasz Dom PZKO 
chcemy zabezpieczyć przed 
dalszymi zniszczeniami. 
Kluczowym celem jest osuszenie 
zalanych pomieszczeń, wzmocnie-
nie ścian i fundamentów oraz zabez-
pieczenie budynku przed rozwojem 
pleśni i wilgoci – dodał.

Podkreślił, że budynek MK PZKO 
w Wierzniowicach to więcej niż czte-
ry ściany – to miejsce, w którym ro-
dzą się wspomnienia, gdzie polska 
mniejszość wspólnie podtrzymuje 

tradycje, organizuje wydarzenia 
kulturalne i społeczne. Regularnie 
odbywają się w nim imprezy dla 
dzieci i dorosłych, potańcówki, 
występy kulturalne i inne imprezy 
towarzyskie.

– Bez pomocy ludzi dobrej woli 
nie uda nam się przywrócić tej 
ważnej przestrzeni, którą wszyscy 
znamy i kochamy. Liczy się każda 

pomoc – fi nansowa, materialna czy 
osobista. Koło rozważa możliwość 
rozprowadzenia cegiełek na rzecz 
remontu Domu PZKO – stwierdził 
działacz. 

• Powódź spowodowała zniszczenia zwłaszcza w dolnych parti ach budynku. Fot. ARC

Każdy może pomóc wpłacając datki 
na zbiórkę publiczną. Znajdziemy ją 
pod adresem: donio.cz/povodne-
-komunitni-centrum-pzko.

Wspomnienia o Starej Karwinie, której już nie ma 

Cykl fi lmowych wywiadów 
z osobami, które pamięta-
ją nieistniejące już części 
Starej Karwiny zamiesz-

kałe przez Polaków, m.in. Solcę czy 
Meksyk, zrealizowało Stowarzysze-
nie „Olza Pro”. W czwartek w serwi-
sie YouTube został zaprezentowany 
pierwszy odcinek – Karol Toboła 
opowiada w nim o dzieciństwie w 
Solcy.

Filmowe wywiady ze świadkami 
życia w dawnej Karwinie to kon-
tynuacja projektu, jaki „Olza Pro” 
rozpoczęła w tym roku. Na począ-
tek twórcy skupili się na Orłowej i 
okolicach. Teraz przyszedł czas na 
Karwinę.

– Przy współpracy z Kongresem 
Polaków w RC robiliśmy drugą 
serię wywiadów, ale zdecydowa-
liśmy się zrobić więcej fi lmów, nie 
pięć, a siedem – wyjaśnia Marek 
Konieczny ze stowarzyszenia, któ-
re wraz z Katarzyną Czerną oraz 

Szymonem Brandysem realizowa-
ło nagrania. – Te wywiady opowia-
dają o różnych dzielnicach i życiu 
w dawnej Karwinie. Pierwszy fi lm 

opowiada o dzieciństwie w Solcy, 
w kolejnym pojawią się wspo-
mnienia z dzieciństwa w kolonii 
Meksyk. To obrazy z perspektywy 

wspomnień dziecka, bo później 
te osoby musiały przenieść się do 
Nowego Miasta – dodaje Marek 
Konieczny. 

Przypomina, że Stara Karwina to 
nieistniejące już miasto, które ma 
za sobą burzliwą historię. To tutaj 
spotykały się obok siebie różne na-
rody i kultury, a polskość była jed-
nym z fundamentów rozwoju tych 
terenów. Kopalnie węgla, tętniące 
życie społeczne, polskie szkoły, chó-
ry, kluby sportowe i stowarzyszenia 
– to wszystko tworzyło unikalny 
charakter tego miejsca.

Dziś Stara Karwina to już historia, 
ale w pamięci tych, którzy tu żyli, 
wciąż żyją wspomnienia. Wywiady 
ukazują, jak polska tradycja, język i 
kultura przetrwały na tych terenach 
mimo burzliwej historii. W fi lmach 
pojawiają się m.in. Karol Toboła, 
Helena Grimm, Melchior Sikora, 
Małgorzata Rakowska i Tadeusz 
Konieczny. 

– To bardzo wartościowe mate-
riały edukacyjne. Można z nich po-
znać nie tylko fakty historyczne, ale 
przede wszystkim dowiedzieć się, 
jak to miasto wyglądało dawniej – 
przyznaje Konieczny.

Duża część materiałów została zre-
alizowana w terenie, w miejscach, w 
których dawniej mieszkali Polacy. 
Po zapowiedzi cyklu w mediach spo-
łecznościowych do Stowarzyszenia 
„Olza Pro” zgłosiły się inne osoby, 
które chciałyby podzielić się swo-
imi wspomnieniami na temat daw-
nej Karwiny. – Jeśli jeszcze znajdą 
się inne osoby, które chciałyby o tym 
opowiedzieć, prosimy, by zgłaszały 
się do naszego stowarzyszenia – in-
formuje Konieczny.

Można pisać na adres e-mailo-
wy:  info@olzapro.cz  lub dzwo-
nić pod nr tel.  +420 737 062 624.
Kolejne fi lmowe wywiady będą uka-
zywały się w czwartki o godz. 17.00. 
 (klm)

• W czwartek w serwisie YouTube został zaprezentowany pierwszy odcinek – 
Karol Toboła opowiada w nim o dzieciństwie w Solcy. Fot. YouTube

Zwyczajny człowiek, 
który nadzwyczajnie śpiewał
Kolegom z orłowskiego gimnazjum nie powiedział o swojej karierze śpiewaka operowego, najlepiej czuł się 
w Stonawie, gdzie występował z PZKO-wskim chórem i obierał ziemniaki na imprezy w miejscowym klubie 
działkowca. Taki był Klemens Słowioczek, solista Opery Komicznej w Berlinie, nauczyciel uniwersytecki, przyjaciel. 
Bliskie jego sercu osoby zorganizowały koncert z okazji pierwszej rocznicy śmierci. 

Beata Schönwald

K
lemens Sło-
wioczek związał 
się z czeskocie-
szyńskim zespo-
łem TA Grupa w 
2012 roku. Wy-
stępował z nim 

niemal do swojej śmierci, która za-
brała go we wrześniu ub. roku. W 
rocznicę tego smutnego wydarze-
nia koleżanki i koledzy z TA Grupy 
zorganizowali spotkanie zatytuło-
wane „Klemens Słowioczek in me-
moriam”. W piątek w Domu Polskim 
przy ul. Bożka w Czeskim Cieszynie 
sala pękała w szwach. 

Impreza poświęcona artyście była 
połączeniem muzyki i wspomnień. 
Wokalne punkty programu należały 
do TA Grupy z dyrygentką i akom-
paniatorką Joanną Nowicką. Zespół 
wykonał utwory, które śpiewał kie-

dyś razem z solistą oraz te, których 
się od niego nauczył. Wyjątkiem był 
„Kozak” Stanisława Moniuszki, któ-
ry zaprezentował uczeń Słowioczka, 
Lech Gattnar. 

Wspomnieniami dzielili się zapro-
szeni gości, członkowie TA Grupy 
oraz publiczność. Prowadzący im-
prezę Piotr Twardzik przypomniał 
najpierw życiorys śpiewaka – maturę 
w gimnazjum w Orłowej, egzaminy 
wstępne do konserwatorium, gdzie 
zachwycił wykonaniem „Starzyka” 
Stanisława Hadyny, debiut w roli Fi-
gara w teatrze w Ostrawie, 30-letni 
angaż w Operze Komicznej w Berlinie 
i powrót do Stonawy, który wiązał się 
zarówno z pracą śpiewaka operowe-
go, jak i nauczyciela akademickiego 
na Uniwersytecie Ostrawskim. 

Kierowniczka organizacyjna TA 
Grupy Danuta Siderek opowiedziała 
o tym, jak po operetce „Polska krew” 
zapytała solistę o możliwość wystą-

pienia na ich koncercie, co stało się 
pierwszym krokiem do nawiązania 
ponaddziesięcioletniej współpracy. 
Z kolei dyrygentka chóru mieszane-
go „Stonawa” Marta Orszulik wspo-
mniała zaolziańską premierę „Hym-
nu Trzeciego Tysiąclecia”, którą w 
2002 roku wykonały na odpuście w 
Stonawie chóry „Stonawa”, „Sucha” 
i solista Klemens Słowioczek.

– Pierwszy raz zobaczyłam go 
na jubileuszu orłowskiego gimna-
zjum w 1979 roku, na którym wtedy 
wystąpił. Zapamiętałam ten głos. 
Potem długo o nim nie słyszałam, 
dopiero w latach 90. zaczął pojawiać 
się w Stonawie, W końcu zamieszkał 
niemal po sąsiedzku. Zawsze miał 
czas, żeby porozmawiać. Zawsze był 
życzliwy – przekonywała.

Senator RC Andrzej Feber był 
wójtem Stonawy, kiedy artysta za-
czął przyjeżdżać częściej do swo-
jej rodzinnej wioski. Razem z prof. 

Leonem Juřicą wymyślili między-
narodowy konkurs kameralnych 
zespołów wokalnych „Stonawska 
Barbórka”. – Po powrocie z Berlina 
przez jakiś czas mieszkał w Nydku, 
ale szczęśliwy był tylko w Stonawie. 
Był zwyczajnym człowiekiem, człon-
kiem miejscowego klubu działkow-
ca. Kiedy działkowcy organizowali 
swoje imprezy, on już dwa dni wcze-
śniej obierał ziemniaki na „stryki” – 
stwierdził obecny wicewójt Stonawy. 

Klemensa Słowioczka wspomi-
nał w piątkowe popołudnie jego 
najbliższy przyjaciel z TA Grupy, le-
karz Paweł Wantulok, a także uczeń 
śpiewaka Lech Gattnar. – Jego po-
dejście jako pedagoga było bardzo 
nowoczesne. Nigdy nie powiedział 
słowa krytyki, chociaż chciałem ją 
słyszeć. Nigdy tego nie zrobił, po-
nieważ wiedział, że kiedy człowiek 
chce śpiewać i wie, że coś jest nie 
tak, zaczyna się spinać, a śpiewać 

należy na luzie. Aby robić postępy, 
potrzebna jest atmosfera bezpie-
czeństwa i życzliwości. On potrafi ł 
taką stworzyć – mówił Gattnar. 

Jako ostatni zabrał głos siedzący 
na widowni Marian Jędrzejczyk. 
Klemens Słowioczek był jego ko-
legą z gimnazjalnego rocznika. 
– Chodził do klasy humanistycznej, 
a ja do technicznej. Na spotkaniach 
klasowych opowiadał o sobie różne 
zwyczajne rzeczy, nie wiedzieliśmy, 
że zrobił karierę śpiewaka, bo nigdy 
o tym nie mówił. Traktowaliśmy go 
więc jak zwykłego chłopaka, który 
nie umie grać w koszykówkę. Po raz 
ostatni był z nami w czerwcu 2023 
roku. Trzy miesiące później zmarł 
– powiedział. 

To, jak Klemens Słowioczek po-
trafi ł śpiewać, uczestnicy spotkania 
przypomnieli sobie, słuchając na-
grania „Ave Maria” w jego znakomi-
tym wykonaniu.  

• Śpiewaka wspominali zaproszeni goście – 
Marta Orszulik, Andrzej Feber i Lech Gatt nar. 
Zdjęcia: BEATA SCHÖNWALD

• TA Grupa śpiewała w piątek dla publicz-
ności i śp. Klemensa Słowioczka. 
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Kameleon zawodowiec
Koledzy mówią, że zawsze trzyma się z boku, małomówny, do granic skromny, jakby nieświadomy swej pozycji. 
Jest absolutnym mistrzem wewnętrznej transformacji – tak o Januszu Gajosie w 85. urodziny aktora pisze Jacek 
Wakar, szef działu kultury PAP, autor książki „Przyczajony geniusz. Opowieści o Januszu Gajosie”.

Jacek Wakar

O
  Januszu  Gaj-
osie, jak zwykle 
bywa w przy-
padku najwięk-
szych z najwięk-
szych, można 
pisać na tysiące 

sposobów. Można iść oczywistym 
tropem, wspomnieć najbardziej po-
pularne role, ale zaznaczyć od razu, 
że to artysta, któremu z przesadną 
wygodą niewygodnie. Bo przecież 
wjeżdżał na wypełnione do ostatnie-
go miejsca stadiony wraz z czołgo-
wą załogą z „Czterech pancernych i 
psa”. Janek Kos dał mu popularność 
właściwie niemożliwą do zmierze-
nia, ale zamiast się w niej umościć, 
zrobił wszystko, by z utrwalonym 
wizerunkiem zerwać i sprawić, by 
Kos pojawiał się wyłącznie w aneg-
dotach z przeszłości. W jego miejsce 
przyszły role w fi lmach Andrzeja 
Wajdy, Wojciecha Marczewskiego, 
Krzysztofa Kieślowskiego, Filipa 
Bajona, Kazimierza Kutza, Janusza 
Morgensterna i wielu, wielu innych. 
Role wspaniałe, w których żonglo-
wał swym wizerunkiem, udowad-
niając, że dla niego i niebo to nie jest 
żaden limit.

Role wymieniać 
można bez końca…
Bywał nadwrażliwym introwerty-
kiem z nadwagą w „Wahadełku” 
Bajona, odkrywającym przed swą 
córką wielką tajemnicę, ojcem z 
„Dekalogu IV” Kieślowskiego i fa-
cetem, co pragnie wyreżyserować 
własną śmierć w „Białym” tego sa-
mego twórcy. Jego sędzia Laguna z 
„Piłkarskiego pokera” Janusza Zaor-
skiego próbował zachować twarz w 
przeżartym korupcją świecie futbo-
lu, a potem na własnych warunkach 
wszystkich ograć. Cenzor z „Uciecz-
ki z kina Wolność” Marczewskiego 
– może jednego z najwybitniejszych 
fi lmów w całej historii polskiego 
kina – brudny od szlamu swej pracy, 
wewnętrznie do cna wydrążony, do-
stawał szansę na lepsze życie, dołą-
czając do świata ekranowych boha-
terów, bo tylko tam miał szansę na 
powrót do niewinności. Alkoholik 
z „Żółtego szalika” Morgensterna z 
lubością wlewał w siebie gęstą, lo-
dowatą „substancję”, aby za chwilę, 
upodlony, osunąć się w piekło nało-
gu. A przerażający w swym cynizmie 
i żądzy władzy nad innymi arcybi-
skup Mordowicz z „Kleru” Wojtka 
Smarzowskiego, ten, co upodobał 
sobie „złote, a skromne”? Fertycz-
ny Cześnik z „Zemsty” Wajdy, a na 
przeciwległym biegunie schowany 
w sobie prokurator z „Body/Cia-
ło” Małgorzaty Szumowskiej? Nie 
miejsce tu na szczegółową fi lmogra-
fi ę Janusza Gajosa, tym bardziej że 
wymieniać można bez końca.

Duet Gajosa 
z Alem Pacino…
Nie było przecież do tej pory o żad-
nym z bogatej galerii potworów, bo 
i w tej dziedzinie aktor niewielu ma 

równych. To przecież on był z pozo-
ru miękkim, a w istocie sadystycz-
nym Kąpielowym z „Przesłuchania” 
Ryszarda Bugajskiego albo celowo 
przerysowanym komiksowo Gros-
sem z „Psów” Władysława Pasikow-
skiego. Na dość podobnej zasadzie 
zbudował postać herszta mafi i w se-
rialu „Ekstradycja”. To nie jest aktor, 
który dla czarnych charakterów na 
siłę szuka usprawiedliwień (co naj-
wyżej znajduje trafne motywacje), 
odmawia grania bohaterów zbyt bru-
talnych. Raczej znajduje wyzwanie w 
szukaniu najbardziej ciemnych od-
cieni czerni, ale skrywa ją głęboko w 
sobie. Bo na powierzchni jest szeroki 
uśmiech, delikatny ton, niebudzące 
obaw spojrzenie. Zło bohaterów Gaj-
osa, nierzadko takie powodujące 
zimny dreszcz, atakuje znienacka, 
ukryte pod maską usypiającej czuj-
ność jowialności. Właśnie takie 
role, przede wszystkim fi lmowe, 
każą stwierdzić, że Gajos to jeden z 
nielicznych w naszym kraju (można 
policzyć ich na palcach jednej ręki) 
aktorów w gruncie rzeczy amerykań-
skich. Nie miałbym żadnych proble-
mów, by wyobrazić sobie, dajmy na 
to, duet Gajosa z Alem Pacino. 

Całkiem inna historia…
„Ucieczka z kina Wolność” to już cał-
kiem inna historia, Wojciech Mar-
czewski przypominał, że jej bohater, 
cenzor, mówi o sobie: „w niejednym 
gównie palce maczałem, ale...”. No 
właśnie, sedno tkwi w owym „ale” i 
właśnie tę nieostrą granicę między 
życiem niecnym a przebłyskiem 
godności Gajos umie uchwycić jak 
nikt inny. W mojej ulubionej scenie 
z „Samobójcy” Erdmana – telewi-
zyjnego przedstawienia Kazimierza 

Kutza – bohater, niejaki Podsiekal-
nikow, świadomy swej małości i 
upokorzenia, je pasztetową. A wła-
ściwie nie tyle je, ile żre – łapczy-
wie, prosto z gazety. Nagle podnosi 
wzrok i widzi, że spogląda na nie-
go mała dziewczynka. Zasłania się 
przed nią dłonią, jakby w tej jednej 
chwili cały był wstydem. Jest w tym 
geście znów na wskroś ludzki i ze 
wszystkiego rozgrzeszony.

Można opowiadać o Januszu Gaj-
osie przez pryzmat jego determina-
cji. Wiadomo, do szkoły aktorskiej 
zdawał cztery razy. W międzycza-
sie terminował w lalkowym teatrze 
Jana Dormana w Będzinie w woje-
wództwie śląskim. Nie miał daleko, 
bo jest z Dąbrowy Górniczej. Zatem 
nie poddał się, był w Będzinie czło-
wiekiem do wszystkiego. Podobno 
lubił chodzić blisko sceny, kiedy 
zbliżała się północ. Wtedy biła z niej 
dziwna łuna, a nad deskami unosił 
się kurz. Zobaczył w tym obrazie 
czystą magię i postanowił za wszel-
ką cenę ją tworzyć. Walczył, choć 
wielu innych dawno by odpuściło.

Nie stawiał sobie granic…
Zaczynał w Łodzi, by po roku prze-
nieść się do Warszawy. W pierwszym 
okresie pracy kojarzony był głównie 
ze scenami lżejszego kalibru – Ko-
medią, a przede wszystkim Kwadra-
tem. Odebrał tam dodatkową szkołę 
rzemiosła, co sprawiło, że mistrzem 
w dziedzinie komedii jest niezrów-
nanym. Przyniosło także kolejną 
rolę – złotą klatkę: Tureckiego w 
Kabarecie Olgi Lipińskiej. Zgasł Kos, 
narodził się polski sympatyczny, 
chociaż trochę groźny prostak, jak 
z Mrożka, trochę jak Edek z „Tanga” 
– uwielbiany. 

I znowu – zamiast odcinać ku-
pony i drążyć kabaretową popu-
larność, poszedł aktor w teatr 
najpotężniejszych wyzwań, naj-
pierw współtworząc warszawski 
Powszechny, a potem przez ostat-
nich niemal 20 lat – Narodowy. Grał 
bardzo wiele, role wybitne przepla-
tając z przyzwoitymi, czasem zda-
rzały się też nieporozumienia, ale 
to marginalna część jego dorobku. 
Gdy idzie o gatunki, nie stawiał 
sobie granic. Wspaniały w klasycz-
nych komediach, nasycał je czasem 
nieoczekiwaną goryczą. Na przy-
kład jako Koczkariew w „Ożenku” 
Gogola z Powszechnego – ten, który 
dla własnego zysku chce wyswatać 
przyjaciela – nie chodził, tylko nie-
mal bez przerwy biegł. W wybitnym 
„Simpatico” Shepharda, wyreżyse-
rowanym w Powszechnym przez 
Mariusza Grzegorzka thrillerze 
rozgrywającym się w środowisku 
wyścigów konnych, jego bohater 
z początku zdaje się królem życia, 
rozdającym karty. Że coś jest nie w 
porządku, zdradza gest nerwowego, 
obsesyjnego przygładzania włosów. 
Po dwóch godzinach gęstego od 
emocji spektaklu bohater Gajosa le-
żał na ziemi, zwinięty jak embrion, 
wstrząsany drgawkami. Przez ten 
czas przeszedł drogę na samo dno. 
Już nie było dla niego ratunku.

Aktorski kameleon
Tylko że ów rajd do piekła odbył się 
w nim, zniszczył go w środku, na ze-
wnątrz prawie nic się nie wydarzyło. 
Byli aktorzy, jak Tadeusz Łomnicki, 
którzy zmieniali się w jednej chwi-
li. W mgnieniu oka przybywało lub 
ubywało im lat lub kilogramów, 
modulowali głos, sprawiali, że ich 

sylwetka i chód były nie 
do poznania. Z Gajosem 
jest inaczej. Na pierwszy 
rzut oka wszystko jest w 
nim takie samo, mógłby 
założyć na siebie grube 
pokłady charakteryza-
cji, ale im starszy, tym 
bardziej od tego stroni. 
Kiedyś, w Powszech-
nym, grał „Mszę za 
miasto Arras” Andrzeja 
Szczypiorskiego w cięż-
kim płaszczu i na boga-
to zdobionym tronie. Po 
wielu latach powrócił do 
niej w Narodowym, ale 
płaszcz zastąpiła szara 
marynarka, a tron proste 
krzesło. Wszystko, co naj-
ważniejsze, działo się bo-
wiem w człowieku, tam 
przechodził prawdziwy 
armagedon. Właśnie 
taka jest aktorska strate-
gia Janusza Gajosa – ta 
sama twarz, czasem ner-
wowy gest, dający prawo 
do niepokoju, w środku 
zaś dogłębna przemiana. 
Łomnicki był aktorskim 
kameleonem i Gajos jest 
nim również. Nie od rze-
czy mówi się, że przejął 
schedę po największym 

z największych. Tyle że Gajos jest 
mistrzem transformacji wewnętrz-
nej, może nie tak spektakularnej, ale 
równie głębokiej.

Metryka mówi, że  Janusz  Gaj-
os  skończył w poniedziałek 23 
września lat 85, ale to wydaje się nie-
możliwe. Pięć lat temu wydawnic-
two Czerwone i Czarne postanowiło 
zrobić mu prezent w postaci książki 
z opowieściami przyjaciół. Na „Przy-
czajonego geniusza” (tytuł pochodzi 
od Macieja Wojtyszki) złożyło się 21 
rozmów. Szybko przekonałem się, że 
aktor nie ma elektoratu negatywne-
go, nikt, do kogo zadzwoniłem, nie 
odmówił spotkania. Wszyscy bez 
wyjątku, mówiąc o Gajosie, uśmie-
chali się, jakby wywoływało to w 
nich ukrytą jasność. Wspominali o 
skromności, o tym, że zwykle patrzy 
z boku, woli być w cieniu, nigdy na 
świeczniku. O tym, że jak nikt ma 
timing do opowiadania dowcipów, 
że kiedy odzywa się cichym niskim 
głosem, milkną wszyscy inni. Przy-
pominałem sobie wówczas własne 
rozmowy z aktorem, kiedy nie mo-
głem namówić go na jakiekolwiek 
podsumowania. Powtarzał tylko, że 
udowodnił, że się do tego zawodu 
nadaje, a to dobrze, bo tylko o to mu 
chodziło.

W rozmowach o Januszu Gajosie 
(także tych z Izabellą Cywińską, 
Ryszardem Bugajskim, Piotrem 
Machalicą – wymieniam tych, co 
odeszli) dominowały ciepłe barwy, 
choć czasem nasycone melancho-
lią. Gdybym samego siebie zapytał 
o to, o co pytałem swoich rozmów-
ców - o kolor najbardziej wiążący się 
z Gajosem - powiedziałbym chyba 
że mocny burgund, nasycona czer-
wień, spokojna i stonowana.  

• Metryka mówi, że Janusz Gajos skończył w poniedziałek 23 września 85 lat, ale to wydaje się niemożliwe. 
Fot. Facebook/Janusz Gajos Najlepszy Polski Aktor Wszech Czasów

70-letnia »Olza« pokazała 
mistrzostwo i autentyczność
Dokończenie ze str. 1

P
odopieczni Romana 
Kulhanka tańczyli 
po mistrzowsku, z 
radością i z niczym 
nieskrępowaną ener-
gią. Publiczność za-
pamięta również na 

długo występy wokalne Magdaleny 
Wierzgoń, a także stworzonego na po-
trzeby jubileuszowego koncertu chór-
ku oraz towarzyszących im kapel. 

Zwieńczeniem programu jubile-
uszowego była pieśń „Płyniesz Olzo”, 
którą śpiewali wszyscy wykonawcy 
oraz publiczność, spontaniczne „Sto 
lat”, brawa oraz gratulacje przedsta-
wicieli Kongresu Polaków, PZKO oraz 
wielu zespołów folklorystycznych z 
obu brzegów rzeki Olzy. Składano je 
przede wszystkim na ręce kierownika 
oraz autora scenariusza sobotniego 
koncertu Romana Kulhanka.

– Osiem lat spędzonych w tym ze-
spole było najpiękniejszymi latami 
mojej młodości i tego przede wszyst-
kim wam życzę. Dopiero na drugim 
miejscu w imieniu Kongresu Polaków 
życzę wam wielu sukcesów w następ-
nych nie tylko siedemdziesięciu, ale 
stu, dwustu pięciuset latach – zwró-
cił się do tancerzy Mariusz Wałach, 
prezes KP.

– „Olza” powstała w tym samym 
roku, w którym ja się urodziłam. 
Nie było mi dane tańczyć w „Ol-
zie”. Podziwiam ją i mam nadzieję, 
że będziemy ją wszyscy podziwiali 
przez kolejne, kolejne lata – doda-
ła prezes PZKO Helena Legowicz. 
Natomiast jeszcze przed koncertem 
zabrał głos konsul RP w Ostrawie 
Stanisław Bogowski. – Z okazji jubi-
leuszu istnienia ZPiT „Olza” pragnę 
złożyć serdeczne gratulacje i wyrazy 
najwyższego uznania dla wszystkich, 
którzy na przestrzeni lat przyczyni-
li się do rozwoju i sukcesu zespołu. 
Zespół „Olza” nie tylko pielęgnuje i 
promuje polską tradycję oraz kultu-
rę na Zaolziu, ale stanowi również 
niezastąpiony most między pokole-
niami, krajami oraz narodami. Wasze 
liczne występy na scenach w kraju i 
za granicą budują pozytywny wize-
runek Polski – podkreślił.

Wprowadzeniem do koncertu 
70-lecia był trwający od godz. 16.00 
festyn na Wzgórzu Zamkowym. Dla 
jego uczestników przygotowano 
stoiska z ofertą gastronomiczną, 
rozmowom w gronie znajomych to-
warzyszyły występy. Gościnnie za-
prezentowały się dziecięcy zespół 
„Rytmika”, kapele „Lipka” i „Olza” 
czy Studencki Zespół Góralski 
„Skalni” Uniwersytetu Rolniczego w 
Krakowie, który wsparł później „ol-
zian” w części koncertu poświęconej 
Podhalu. 

Wśród festynowych gości moż-
na było spotkać m.in. prof. Daniela 
Kadłubca. W rozmowie z „Głosem” 
przyznał, że choć w czasach młodo-
ści bardziej poświęcał się sportowi, z 
„Olzą” związany był pośrednio od po-
czątku jej istnienia. – Dziś obchodzi-
my święto kultury, naszej tożsamości 
i historii – podsumował krótko. 

Świętowanie 70-lecia „Olzy” za-
kończyło się w niedzielę ok godz. 3.00 
po wspólnych godzinach spędzonych 
przy watrze, muzyce i śpiewie.

  (sch, endy) • Finał koncertu jubileuszowego. Fot. BEATA SCHÖNWALD

• Momenty z występu głównego gwoździa programu – ZPiT „Olza”. Zdjęcia: NORBERT DĄBKOWSKI

• Na Wzgórze Zamkowe nierzadko przychodzono całymi rodzinami, jak na przykład rodzina Biernatów (zdj. po lewej).

• Podczas festynu występowały różne zespoły, takie jak „Rytmika” czy kapela „Lipka”.
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W SKRÓCIE

S P O R T Marian Adámek, 
obrońca HC Stalownicy Trzyniec

Bramkę do siatki Hradca Kralowej zadedykowałem 
mojej zmarłej prababci. Odeszła od nas trzy dni temu 

PIŁKARSKI SERWIS
Janusz Bitt mar

CHANCE LIGA

SLOVÁCKO – 
KARWINA 2:1
Do przerwy: 1:0. Bramki: 8. Ho-
fmann, 75. Havlík – 87. Vinicius. 
CZK: 23. Hofmann – 45. Svozil. Kar-
wina: Lapeš – Krčík, Bergqvist, Svo-
zil, Fleišman – Planka (46. Ražnato-
vić), Čavoš – Memić (78. Singhateh), 
Botos (84. Boháč), Samko (84. Mi-
kuš) – Vecheta (78. Vinicius).

Karwiniacy przystępowali do 
meczu w Uherskim Hradziszczu 
w pozycji ósmego zespołu tabeli. 
Drużyna Martina Hyskiego może 
się już w pełni skupić na Chance Li-
dze, w Pucharze MOL karwiniaków 
zatrzymał bowiem trzecioligowy 
Kromierzyż. W sąsiednim Uherskim 
Hradziszczu gościom znad Olzy 
też jednak nie udało się sięgnąć po 
zwycięstwo, zadecydowała bowiem 
lepsza efektywność Slovácka, które 
z minimum okazji zdołało strzelić 
dwie bramki.

Gospodarze szybko wyszli na pro-
wadzenie, w 8. minucie karwińscy 
stoperzy nie upilnowali Stanislava 
Hofmanna, który pozostawiony bez 
asekuracji miał ułatwione zadanie 
w polu karnym. Karwiński bram-
karz Jakub Lapeš skapitulował po 
278 minutach gry z czystym kon-
tem… Kapitan Slovácka i strzelec 
pierwszej bramki w 23. minucie 
osłabił zespół, po nieprzepisowym 
zatrzymaniu Filipa Vechety sędzia 
wręczył mu czerwoną kartkę. Prze-
waga liczebna Karwiny na niewiele 
się jednak zdała, tym bardziej że tuż 
przed zejściem do szatni na przerwę 
czerwoną kartkę otrzymał też kapi-
tan Karwiny Jaroslav Svozil.

Piłkarze z Uherskiego Hradzisz-
cza w drugiej połowie dołączyli po 
akcji Marka Havlíka drugiego gola, 
co sprowokowało gości do gry va 
banque. Na boisku pojawił się kolej-
ny napastnik, Brazylijczyk Vinicius, 
karwiniacy uprościli też grę, nasta-
wiając się na akcje oskrzydlające i 
centry w pole karne. W 87. minucie 
po dośrodkowaniu Jiřego Fleišma-
na właśnie wprowadzony na boisko 
chwilę wcześniej Vinicius strzałem 
głową zdobył kontaktowego gola 
(pierwszego w Chance Lidze). Na 
więcej drużyny Martina Hyskiego 
nie było już stać.

OSTRAWA – CZ. 
BUDZIEJOWICE 2:1
Do przerwy: 1:0. Bramki: 32. 
Buchta, 72. Ewerton – 87. Adediran. 
Ostrawa: Markovič – Uchenna, 
Chaluš, Pojezný (52. Frydrych) – 
Buchta (85. Rusnák), Boula, Rigo 
(85. Grygar), Holzer – Šín (71. Ku-
bala), Prekop (71. Klíma), Ewerton. 

Banik w tym sezonie nie oddał 
jeszcze punktów rywalom na Miej-
skim Stadionie w Witkowicach. To 
czwarte zwycięstwo ekipy Pavla 
Hapala przed własną publiczno-
ścią, zrodzone tym razem w znacz-
nie łatwiejszym stylu, niż w kon-
frontacjach z Jabloncem, Hradcem 
Kralowej i Libercem. Gola na wagę 

trzech punktów 
zdobył kapitan 
drużyny, Brazy-
lijczyk Ewerton, 
który w 72. mi-
nucie wykorzy-
stał świetne pro-
stopadłe podanie 
od Filipa Kubali. 
Ewerton mógł 
uspokoić kibiców 
już wcześniej, w 
pierwszej poło-
wie przy stanie 
1:0 brazylijski 
napastnik z rzu-
tu karnego pró-
bował uderzyć w 
stylu legendar-
nej „jedenastki” 
Panenki z fi nału 
ME 1976 w Bel-
gradzie. W odróż-
nieniu od legendy czeskiego futbo-
lu, Antoniego Panenki, techniczne 
wykonanie karnego przez Ewertona 
nie zakończyło się bramką, golkiper 
Budziejowic wyczuł bowiem inten-
cję strzelca i stanął jak słup na środ-
ku linii bramkowej. 

W innych meczach 10. kolej-
ki: Sparta Praga – Ołomuniec 2:3, 
Dukla Praga – Liberec 1:4, Pardubice 
– Teplice 0:1, Jablonec – Hradec Kr. 
2:0, Pilzno – Ml. Bolesław 1:1, Bohe-
mians – Slavia Praga 0:4. Lokaty: 1. 
Slavia Praga 25, 2. Sparta Praga 22, 
3. Pilzno 18, 4. Ostrawa 17,… 11. Kar-
wina 11 pkt. W nast. kolejce: Kar-
wina – Hradec Kr. (sob., 13.30), Ml. 
Bolesław – Ostrawa (niedz., 15.30). 

CHANCE LIGA NARODOWA

VLAŠIM – 
OSTRAWA B 3:2
Do przerwy: 0:1. Bramki: 8. i 93. 
Lehký, 83. Hodek – 5. P. Jaroň, 91. 
Kašpárek. Ostrawa B: Gergela – 
Krupička, Říha, Lischka, Munksga-
ard – Holaň – P. Jaroň (86. Pira), No-
gha (62. Ogbu), Komljenović, Šudák 
(70. Málek) – Kašpárek.  

W Ostrawie powoli zaczynają 
się ważyć losy sztabu trenerskiego 
B drużyny. To już siódma porażka 
zespołu Josefa Dvorníka w drugiej 
lidze. 

W innych meczach 11. kolejki: 
Żiżków – Opawa 4:1, Zlin – Sparta 
Praga B 2:0, Táborsko – Wyszków 
0:0, Líšeň – Chrudzim 0:2, Proście-
jów – Varnsdorf 1:1, Ołomuniec B – 
Z. Brno 4:1, Slavia Praga B – Jihlawa 
2:0. Lokaty: 1. Zlin 28, 2. Chrudzim 
25, 3. Wyszków 16,… 16. Ostrawa B 7 
pkt. W najbliższej kolejce: Żiżków 
– Ostrawa B (jutro, 16.00). 

MŚLF

TRZYNIEC – 
U. BROD 2:1
Do przerwy: 2:0. Bramki: 14. Brak, 
30. Samiec – 90. Bulko. Trzyniec: 
Adamuška – Brak, Dadak, Ivanović 
– Vlachovský (82. Bolf), Samiec (66. 
Zinhasović), Machuča, Szewieczek 
– Omasta (66. Brzóska), Dedič (85. 
Trček), Cienciala (66. Konečný).

Piłkarze Trzyńca już w pierwszej 
połowie znaleźli receptę na sforso-
wanie defensywy Uherskiego Bro-
du. Szybkie bramki zmotywowały 
podopiecznych Tomáša Hejduška 
do jeszcze lepszej gry w drugiej po-
łowie. Zmasowanemu atakowi na 
bramkę rywala zabrakło tylko krop-
ki nad i, czyli skuteczności. Gościom 
grającym pod olbrzymią presją 
udało się jednak strzelić w końców-
ce meczu kontaktową bramkę, co 
trochę wyprowadziło z równowagi 
trzynieckiego szkoleniowca. – Nie 
możemy tracić bramek po głupich 
błędach. To jedyny minus tego ską-
dinąd udanego spotkania – skomen-
tował mecz Tomáš Hejdušek. 

ROSICE – 
KARWINA B 6:3
Do przerwy: 1:2. Bramki: 49. i 52. 
Dobrovodský, 7. Koláčný, 58. Kulík, 
82. Goj, 90. Fila – 22. i 76. Baumgart-
ner, 17. Alokhin. Karwina B: Scho-
vanec – Zedníček, Egwu, Drobek 
(90. Wrana), Muhammad – Alokhin 
(85. Kořenek), Jurga (62. Magát) – 
Molitorisz, Baumgartner, Ojora (85. 
Kakolewski) – Desmond.

Hokejowym wynikiem zakończy-
ła się wymiana ciosów w tym meczu. 
Rezerwy Karwiny zepsuły komplet-
nie drugą połowę spotkania, tracąc 
bramki po stałych fragmentach gry. 
– To był niewypał spowodowany 
m.in. brakiem doświadczenia naszej 
młodej drużyny – stwierdził trener 
Karwiny B Čestmír Kročil. 

W innych meczach 9. kolejki: 
Frydek-Mistek – Zlin B 2:1, S. Brno 
– Hulczyn 0:0, Hlubina – Zlinsko 
2:1, Strání – Znojmo 1:1, Slovácko B 
– Brno B 2:2, Kromierzyż – Uniczów 
5:0, Hodonin – Blansko 2:2. Lokaty: 
1. Trzyniec 25, 2. Kromierzyż 22, 3. 
Uniczów 19,… 15. Karwina B 9 pkt. 
W najbliższej kolejce: Kromierzyż 
– Karwina B (jutro, 15.30). 

IV LIGA-gr. F
9. kolejka: Hawierzów – N. Jiczyn 
2:2 (9. samob. Magdon, 17. Teplý – 27. 
Málek, 38. Magdon), Opawa B – Bo-
gumin 5:2 (7. i 39. Blatný, 21. Rataj, 
80. Panyla, 83. Cileček – 35. Váňa, 
60. Ndanusa), Witkowice – Ryma-
rzów 2:0, Bilowec – Petřvald n. M. 
2:2, Frensztat p. R. – Wracimów 2:3, 

Břidlična – P. Polom 3:1, Rzepiszcze 
– Polanka 0:2, Frydlant. n. O. – Kar-
niów 2:0. Lokaty: 1. Hawierzów 22, 
2. Bilowec 19, 3. Polanka 16,… 7. Bo-
gumin 15 pkt. 

MISTRZOSTWA WOJEWÓDZTWA
9. kolejka: Darkowiczki – Sl. Orłowa 
1:0 (Moravec), Stonawa – Krawarze 
1:2 (Hejda – Hrdlička, Baranek), Ko-
berzyce – Wrzesina 2:2, Raszkowice 
– Bruszperk 0:3, St. Miasto – Kr. Pole 
1:0, Jakubczowice – Herzmanice 4:1, 
Haj – Bruntal 4:2. Lokaty: 1. Krawa-
rze 24, 2. St. Miasto 21, 3. Cz. Cieszyn 
21 pkt. 

IA KLASA-gr. B
9. kolejka: Śmiłowice – Palkowice 
1:5, Bystrzyca – Koprzywnica 3:1, L. 
Piotrowice – Olbrachcice 3:2, Ostra-
wica – Jabłonków 1:3, Sucha Górna 
– Dobratice 2:3, Kozlowice – Ticha 
4:1, Libhošť – Liskowiec 1:4. Loka-
ty: 1. Bystrzyca 17, 2. Dobratice 16, 3. 
Olbrachcice 15 pkt. 

IB KLASA-gr. C
9. kolejka: B. Orłowa – Wacławowi-
ce 3:8, Niebory – Dziećmorowice 3:2, 
I. Piotrowice – Luczina 0:3, Sedlisz-
cze – Gnojnik 4:1, Żuków G. – Cier-
licko 2022 1:3, Wędrynia – Nydek 5:1, 
Dobra – Oldrzychowice 4:1. Lokaty: 
1. Cierlicko 2022 19, 2. Żuków G. 18, 
3. Wacławowice 16 pkt. 

MP KARWIŃSKIEGO
9. kolejka: Hawierzów B – G. Hawie-
rzów 0:3, Sucha Górna B – Dąbrowa 
4:1, Sj Pietwałd – V. Bogumin 1:2, 
Łąki – B. Rychwałd 3:1, Sn Hawie-
rzów – G. Błędowice 1:0, Wierznio-
wice B – Lutynia D. 8:2. Lokaty: 1. 
Łąki, 2. G. Hawierzów, 3. Sn Hawie-
rzów po 15 pkt. 

MP FRYDEK-MISTEK
9. kolejka: Piosek – Starzicz 6:1, 
Gródek – Mosty k. J. 2:0, Hukwaldy 
– Metylowice 3:0, Bukowiec – Śmi-
łowice B/Niebory B 7:1, Toszonowice 
– Czeladna 2:0, Prżno – Nawsie 5:0, 
Chlebowice/Stare Miasto B – Wojo-
wice 2:1. Lokaty: 1. Toszonowice 20, 
2. Hukwaldy 19, 3. Gródek 17 pkt.  

• Przy piłce napastnik Karwiny, Filip Vecheta. Fot. mfk karvina

SZCZĘSNY W BARCELONIE. Wojciech 
Szczęsny w poniedziałek przed połu-
dniem przyleciał do stolicy Katalonii, 
by przejść badania lekarskie i podpisać 
uzgodnioną wcześniej roczną umowę 
z FC Barcelona. Wszystko, co można 
było, Szczęsny miał już omówić i uzgod-
nić z dyrektorem sportowym Deco oraz 
trenerem Flickiem. Polski bramkarz ma 
przejść testy medyczne, podpisać kon-
trakt i jak tylko będzie to możliwe, za-
cznie zajęcia z ekipą Lewandowskiego. 
We wtorek z kolei Szczęsny ma być na 
trybunach stadionu Montjuic, aby obej-
rzeć mecz pomiędzy Barceloną a Young 
Boys Berno w 2. kolejce piłkarskiej LM. 

•••
PKO EKSTRAKLASA PIŁKARSKA. 10. 
kolejka: GKS Katowice – Pogoń Szcze-
cin 3:1, Lechia Gdańsk – Widzew Łódź 
1:1, Raków Częstochowa – Puszcza 
Niepołomice 2:0, Motor Lublin – Śląsk 
Wrocław 2:1, Legia Warszawa – Górnik 
Zabrze 1:1, Zagłębie Lubin – Radomiak 
1:0, Korona Kielce – Lech Poznań 2:3, 
Piast Gliwice – Jagiellonia Białystok 0:1; 
wczoraj (po zamknięciu numeru) Craco-
via – Stal Mielec. Lokaty: 1. Lech Poznań 
25, 2. J. Białystok 21, 3. R. Częstochowa 
20 pkt. 

•••
WTA 1000 W PEKINIE: LINETTE W 4. 
RUNDZIE. Magda Linett e awansowała 
do czwartej rundy turnieju WTA 1000 
na twardych kortach w Pekinie. Polska 
tenisistka pokonała fi nalistkę tegorocz-
nego French Open oraz Wimbledonu, 
rozstawioną z numerem trzecim Wło-
szkę Jasmine Paolini 6:4, 6:0. To był 
trzeci mecz Polki z Włoszką i drugie 
zwycięstwo Linett e. Zrewanżowała 
się tym samym Paolini za porażkę w 
drugiej rundzie igrzysk olimpijskich w 
Paryżu.

•••
WĄSEK PIĄTY W HINZENBACH. 
Paweł Wąsek był piąty, Dawid Kubac-
ki szósty, Jakub Wolny 15., a Kacper 
Juroszek 38. w niedzielnym konkursie 
Letniej Grand Prix w skokach narciar-
skich w austriackim Hinzenbach. Wy-
grał Niemiec Andreas Wellinger przed 
reprezentantem gospodarzy Janem 
Hoerlem.

•••
ŚLUB KACZMAREK I BUKOWIECKIE-
GO. W sobotę czołowi polscy lekko-
atleci Natalia Kaczmarek i Konrad Buko-
wiecki wzięli ślub. Uroczystość weselna 
odbyła się na Mazurach. Biegaczka 
zapowiadała wcześniej, że po ślubie 
przyjmie nazwisko męża, bo Kaczmarek-
-Bukowiecka brzmi za długo.

•••
POGACAR MISTRZEM ŚWIATA. 
Słoweniec Tadej Pogacar, zwycięzca 
tegorocznych Tour de France i Giro 
d‘Italia, zdobył w niedzielę w Zurychu 
tytuł mistrza świata w wyścigu ze startu 
wspólnego elity, kompletując rzadki w 
kolarstwie hat trick.

•••
ZMARŁA MURIEL FURRER. Lekarzom 
nie udało się utrzymać przy życiu 
18-letniej szwajcarskiej kolarki Muriel 
Furrer, która w bardzo krytycznym 
stanie po wypadku podczas czwartko-
wego wyścigu juniorek o mistrzostwo 
świata w Zurychu znalazła się w szpi-
talu. (jb, PAP)

Gibczok, czyli triathlon dla każdego

„Żgole” młodsze, starsze, 
„młodzioki”, „babki”, 
„chłopy”, a nawet 
„starziki” stawiły się 

na starcie kolejnej edycji Gibczoka. 
Te zawody triathlonowe w Bystrzycy 
co roku przyciągają wielu chętnych 
i nie inaczej było w ostatnią sobotę. 

– 19 lat temu postanowiłem zorga-
nizować pierwsze zawody dla grupy 
znajomych. Dystans skróciliśmy do 
1/5 czy 1/6 tego znanego z igrzysk, co 
by każdy dał radę. Sam miałem wtedy 
już czterdziestkę na karku. Chodzi-
ło o to, żeby spróbować swoich sił w 
trzech dyscyplinach i porównać swoje 
wyniki – opowiada „Głosowi” Tade-
usz Farny, pomysłodawca Gibczoka. 
Od trzech lat głównym organizatorem 
jest Ryszard Szarzec. – Cieszę się, że 
mogłem przekazać pałeczkę młod-
szemu pokoleniu – dodaje Farny.

– Gibczok to impreza dla całych 
rodzin – podkreśla Szarzec. – Wy-
grana nie jest najważniejsza, już 
sam start sprawia, że jest się dobrym 

sportowcem. Chcemy zachęcać do 
aktywnego spędzania czasu zwłasz-
cza młode pokolenie, by próbowali 
swych sił w bieganiu, pływaniu czy 
jeździe na rowerze. Wydaje się, że z 
dobrym rezultatem, bo co roku chęt-
nych przybywa – dodaje.

Bystrzyckie zawody adresowane 
są przede wszystkim do lokalnej 
społeczności. Do pokonania jest 
300 metrów na basenie, blisko 9 ki-
lometrów na rowerze (od Bystrzycy 
do Nydka i z powrotem) oraz 2 kilo-
metry biegu. W przeciwieństwie do 
klasycznego triathlonu, zawodnicy 
i zawodniczki z basenu nie przecho-
dzą bezpośrednio na trasę rowero-
wą, a przebierają się i po przerwie 
wznawiają rywalizację. Chętnych, w 
każdym wieku, nie brakuje.

– W tym roku w Gibczoku wystar-
towały 53 osoby, a w poprzednim – 
48. W głównej kategorii wiekowej, 
od 16. roku życia, mieliśmy tym 
razem 33 startujących, a do tego 
dwudziestkę młodszych dzieci i 

młodzieży. Ósemka z nich rywali-
zowała w duathlonie, czyli w biegu 
i na rowerze. Najmłodszy uczestnik 
miał trzy latka, a najstarszy 60 – wy-
licza Szarzec.

Tegoroczny Gibczok obfi tował w 
rekordy. Najlepszy czas w pływaniu 

zanotował Daniel Mika (3:50), na 
rowerze najszybszy był Roman Ku-
jawa (13:59), który pobił o 10 sekund 
swój rezultat z poprzedniego roku. 
Wśród mężczyzn triumfował Tomáš 
Sedláček (26:53), który poprawił o 41 
sekund swój czas z poprzedniej edy-

cji zawodów. Również wśród „starzy-
ków” łączny czas został wyśrubowa-
ny – Ivan Lach zanotował rezultat 
34:16, czym poprawił o 2 minuty wy-
nik Mariana Kadłubca z 2023.  

Więcej zdjęć na www.glos.live
 (roj)

WYNIKI
„Żgole” młodsze (dzieci do 12 lat): 

1. Andrzej Kadłubiec, 2. Grzegorz 
Kadłubiec, 3. Tereza Pollak

„Żgole” starsze (13-15 lat): 
1. Krzysztof Kadłubiec, 2. Damian 
Lubowiecki, 3. Adam Lubowiecki

„Babki” (panie od 16 lat): 1. Jolanta 
Byrtus, 2. Krystyna Kluz, 3. Magda 
Szewczyk

„Młodziocy” (16 - 34 lat): 1. Daniel 
Mik, 2. Daniel Teofi l, 3. Filip Jančík

„Chłopi” (panowie od 35 do 59 lat): 
1. Tomáš Sedláček, 2. Ryszard Sza-
rzec, 3. Roman Kujawa

„Starzicy” (panowie od 60 lat): 
1. Ivan Lach, 2. Marek Kufa, 3. Ma-
rian Kadłubiec

Duathlon (najmłodsze dzieci do 
8 lat): 1. Adrian Ćmiel, 2. David 
Szurman, 3. Daniel Kluz

Maraton na sześć nóg

Już po raz szósty w Gutach od-
był się Beskidzki Dogmaraton. 
Do sobotniej rywalizacji stawi-
li się zawodnicy dwu- i czwo-

ronożni, którzy mieli do pokonania 
górskie i wymagające trasy o różnych 
długościach. Na królewskim dystan-
sie 40 km triumfowali Adam Krutis i 
Gin z Brnikovské stráňě oraz Lenka 
Gutowa i Tonic Hastrmanek. 

Tegoroczne zawody toczyły się 
na różnych dystansach: koronnym 
40-kilometrowym, oraz krótszych: 
24- i 6,5-kilometrowym. Impreza 
przyciąga osoby w każdym wieku 
– najmłodszy uczestnik miał 6 lat, 
najstarszy 62. Na starcie zameldo-
wało się ich ponad 200. 

– Na pomysł zorganizowania 
takich zawodów wpadłem w 2018 
roku, po starcie w Fryštáckim 
Dogtrekkingu odbywającym się 

niedaleko Zlina. Rok później zor-
ganizowałem wyścig zero. Jeszcze 
nie nazywał się Beskidzki Dogma-
raton, ale już ta pierwsza edycja się 
przyjęła – mówi „Głosowi” Michael 
Tomanek, główny organizator Be-
skidzkiego Dogmaratonu.

Na czym polegają przygotowania 
do takiego startu? – Przede wszystkim 
trzeba trenować razem z psem, bo na 
trasie jest problem, jak samemu się 
biegnie a pies nie chce. Czworonóg 
też potrzebuje treningu, ale odpo-
wiedniego, by też nie być szybszym 
od człowieka – wyjaśnia Tomanek.

Nie zawsze chodzi tylko o sporto-
wą rywalizację, a po prostu aktywny 
wypoczynek z pupilem. – 1/3 naszych 
startujących przebiega cały dystans, 
kolejna część niektóre fragmenty 
trasy przebiega, a niektóre pokonu-
je idąc, a pozostali idą, czasem się 

zatrzymają na odpoczynek i przy-
chodzą tu wieczorem na imprezę – 
mówi główny organizator wydarze-

nia. – Przyjeżdżają do nas zarówno 
Czesi, jak i Słowacy i Polacy. W tym 
roku startuje tu nawet jeden Hindus, 

który jednak mieszka w Czechach. 
Niektórzy przyjeżdżają tu już w piątek 
i zostają do niedzieli – dodaje. (roj)

Na poszczególnych dystansach i w kategoriach triumfowali
 � Mężczyźni na 40 km: Adam Kruti s i Gin z Brnikovske strane
 � Kobiety na 40 km: Lenka Gutowa i Tonic Hastrmanek
 � Mężczyźni na 24 km: Jiří Benda i Albi
 � Kobiety na 24 km: Jana Pirkowa i Mia
 � Mężczyźni na 6,5 km: Vendelin Gold i Jackie
 � Kobiety na 6,5 km: Hana Jurajdowa i Corry
 � Młodzież z roczników 2007-2009 na 6,5 km: Natalie Guziurowa i Max
 � Młodzież z roczników 2010-2013 na 6,5 km: Stela Vysná i Hoky
 � Dzieci z roczników 2014-2017 na 6,5 km: Hanna Klasińska i Jimbo

W Beskidzkim Dogmaratonie można było też startować... bez psa. W takiej rywa-
lizacji najlepszy wynik na królewskim dystansie 40 km osiągnęli Michael Řeháček 
i Zuzana Starečkowa.

• Emocje na trasie. Fot. KRZYSZTOF ROJOWSKI

• Zadowolone miny na mecie to 
znak rozpoznawczy Dogmaratonu. 
Fot. KRZYSZTOF ROJOWSKI

NA TAFLI MALOWANE
Janusz Bitt mar

N
a zwycięską dro-
gę wrócili hokeiści 
Trzyńca, którzy w 
meczu 6. kolejki naj-
wyższej klasy rozgry-
wek pokonali u siebie 
Hradec Kralowej 4:1. 

Zwyciężyły też Witkowice, które upo-
rały się na wyjeździe z Karlowymi Wa-
rami 4:2. W ostrawskim zespole grasuje 
przeziębienie, zespół trenera Davida 
Bruka nie zaliczy więc dwóch najbliż-
szych kolejek Tipsport Ekstraligi. 

TIPSPORT EKSTRALIGA

TRZYNIEC – 
HRADEC KR. 4:1
Tercje: 0:0, 1:1, 3:0. Bramki i asy-
sty: 31.  Kurovský (Kundrátek, 

Daňo), 45.  Adámek, 56.  Addamo 
(Nestrašil, Marinčin), 57. Daňo (Ne-
strašil, Vrána) – 40. Pour. Trzyniec: 
Mazanec – Smith, Marinčin, Nedo-
mlel, Kundrátek, Jank, Adámek, 
Mrtka – Daňo, Nestrašil, Hudáček – 
Cienciala, Vrána, Kurovský – Teplý, 
Roman, Addamo – Dravecký, Čacho, 
Hrehorčák – Sikora.

Stalownicy męczyli się z zespo-
łem Mountfi eldu aż do trzeciej ter-
cji. Wtedy na 2:1 uderzył Marian 
Adámek, który po akcji indywidual-
nej pokonał bramkarza Novotnego. 
Goście, którzy chwilę wcześniej nie 
spożytkowali czwartej w tym meczu 
przewagi liczebnej, po golu Adám-
ka oddali inicjatywę na kije mistrza 
RC. Spokój w poczynania zespołu 
Zdeňka Motáka wniósł gol Justina 
Addamo na cztery minuty przed 
końcem, a wynik dnia ustalił strza-
łem do pustej bramki Marko Daňo. 

– Pogratulowałem chłopakom wy-
granej, bo nie zrodziła się w łatwych 

okolicznościach. Po serii trzech po-
rażek wreszcie zdobyliśmy komplet 
punktów – stwierdził trener Trzyńca 
Zdeněk Moták. 

K. WARY – 
WITKOWICE 2:4
Tercje: 1:1, 0:2, 1:1. Bramki i asysty: 
20. Procházka (Plutnar, Reunanen), 
51. Černoch (Čihař) – 6. Demel (Ab-
dul, Yetman), 28. Nellis (Yetman, 
Abdul), 35. Abdul (Nellis, Yetman), 
60. Nellis.  Witkowice: Klimeš – 
Marcel, Košťálek, Auvitu, Demel, 
Mikuš, Kovář, Glos – Abdul, Yetman, 
Nellis – Bambula, Claireaux, Berno-
vský – Rob. Bukarts, Hladonik, Rih. 
Bukarts – Přibyl, Hašek, Lednický. 

Ostrawianie, którzy w piątek prze-
grali po zaciętej walce u siebie z Par-
dubicami 3:4, w niedzielę wrócili na 
zwycięską drogę. Pierwsze skrzypce 
w tym meczu grała elitarna forma-
cja Witkowic Abdul, Yetman, Nel-

lis. – Oby determinacja, z jaką roz-
poczęliśmy ten sezon, wytrzymała 
jak najdłużej. No i oczywiście forma 
bramkarza Klimeša, który ponownie 
stanął na wysokości zadania – sko-
mentował wygraną trener Witkowic 
David Bruk. 

W innych meczach 6. kolejki: 

Liberec  Kladno 2:3 (k), Cz. Budziejo-
wice – Ml. Bolesław 2:3, Ołomuniec 
– Litwinów 1:2, Pilzno – K. Brno 3:1, 
Pardubice – Sparta Praga 0:4. Lokaty: 
1. Litwinów 18, 2. Ml. Bolesław 13, 3. 
Sparta Praga 12, 4. Witkowice 12,… 6. 
Trzyniec 9 pkt. W najbliższej kolej-
ce: Kladno – Trzyniec (dziś, 18.00).  

• Stalownicy Trzy-
niec wrócili na zwy-
cięską drogę. 
Fot. ZENON KISZA
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CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM, 
niedziela, wiadomości regionalne 
od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków za 
Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 FM. 
Archiwum audycji: radio.katowice.
pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

BŁĘDOWICE – Klub Kobiet zaprasza 
na spotkanie towarzyskie 2 paździer-
nika o godz. 15.00 do Domu PZKO. 
Z kolei 1. 10. zaprasza na spacer po 
Błędowicach. Zbiórka o godz. 9.40 w 
Domu PZKO.
KARWINA-NOWE MIASTO – MK 
PZKO zaprasza 5. 10. o godz. 15.00 do 
Klubu Seniora „Archa” na tradycyjne 
smażenie popularnych stryków. W 
programie wyświetlanie zdjęć starej 
Karwiny, cz. 4.
PTM – Zaprasza na kolejne spotkanie 
członków i sympatyków 4 paździer-
nika o godz. 18.00 w Rybim Domu w 
Kocobędzu. Urszula i Józef Słowiko-
wie: Kraków, Jubileuszowy Kongres 
Polonii Medycznej.
PTTS „BŚ” – Zaprasza 1 paździer-
nika na wędrówki przyrodniczo-na-
zewnicze po Bystrzycy. Po zakątkach 
Bystrzycy, którą mało znamy, popro-
wadzi nas Janek Michalik. Wyrusza-
my z dworca kolejowego w Bystrzycy 
o godz. 9.45. Kierownik i koordynator 
wycieczki Wanda Vampola, tel. 732 
731 214.
 zaprasza 5. 10. na wycieczkę pogra-
niczem Czech i Słowacji – od Wielkie-
go Szańca w Mostach k. Jabłonkowa, 
przez Słowację, do centrum Mostów. 
Wychodzimy z przystanku końcowe-
go Mosty-Szańce, opevnění (9.50). 
Dojazd z Cz. Cieszyna pociągiem o 
8.18, przesiadka w Mostach k. Jabłon-
kowa-Centrum o 9.22. Prowadzi Ta-
deusz Farnik, tel. 776 046 326.

WĘDRYNIA – Klub Seniora MK 
PZKO zaprasza członków na spotka-
nie, które odbędzie się wyjątkowo w 
środę 2. 10. o godz. 15.00 w „Czytelni”.

OFERTY

KUPIĘ KOMPLETNY werkowy grill 
na rojberkę albo poszczególne części 
grilla: motorek, korpus, szpice. 
Kontakt: 736 137 123. GŁ-423

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska: do 31. 10. 
wystawa pt. „Władysław Zamoyski, 
obrońca Tatr” z cyklu Potomkowie 
Piastów Cieszyńskich. Czynna: wt-
-pt w godzinach 8.00-15.00.
CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO, ul. Strzelnicza 28, galeria 
w holu na parterze: wystawa pt. 
„Józef Stebel – ogrodnik pamięci”. 
Czynna w godzinach otwarcia bu-
dynku. 
JABŁONKÓW, MUZEUM TROJ-
MEZÍ, plk. Velebnovského 150: do 
10. 11. wystawa pt. „Stuletnie sana-
torium chorób płuc w Jabłonkowie”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 8.00-16.00, 
so i nie: w godz. 9.00-17.00.
KARWINA-FRYSZTAT, Oddział 
Literatury Polskiej Biblioteki Re-
gionalnej, Rynek Masaryka: do 4. 
10. wystawa pt. „Czytamy razem 50 
lat. 1974-2024”, przygotowanej z oka-

zji 50-lecia oddziału. Czynna w bu-
dynku biblioteki w Karwinie-Frysz-
tacie w godzinach otwarcia placówki. 
MUZEUM TĚŠÍNSKA, ul. Głów-
na 115/15, Cz. Cieszyn: do 27. 10. 
wystawa pt. „Pędzlem, ołówkiem, 
dłutem”. Czynna wt-nie: w godz. 
9.00-17.00.
TRZYNIEC, MUZEUM HUTY 
TRZYNIECKIEJ i MIASTA TRZYŃ-
CA, Sala Wystaw, ul. Frýdecká 
387: do 15. 11. wystawa pt. „Skarby 
i ciekawostki z magazynu”. Czyn-
na: wt-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w 
godz. 13.00-17.00.
 do 20. 10. wystawa pt. „Białe zło-
to – krucha porcelana”. Czynna: wt-
-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w godz. 
13.00-17.00.
 do 10. 11. wystawa pt. „Makiety 
łodzi”. Czynna: wt-pt: w godz. 9.00-
17.00, nie: w godz. 13.00-17.00.

CO ZA OLZĄ 

MUZEUM ŚLĄSKA CIESZYŃSKIE-
GO, Galeria Wystaw Czasowych, 
ul. T. Regera 6, Cieszyn: do 31. 10. 
wystawa pt. „Żywocice 1944”. Czyn-
na: : wt, czw i nie: w godz. 10:00-
15.00; śr: w godz. 12.00-17.00; pt, so: 
w godz. 10.00-16.00.
 ekspozycja stała pt. „Sztuka go-
tyku i renesansu”. Wejście na eks-
pozycję z przewodnikiem: wt, czt i 
pt: w godz. 10.00-14.00; śr: w godz. 
12.00-16.00; so: w godz. 10.00-15.00; 
nie: w godz. 10.00-14.00.

H I S T O R I A

Człowiek żyje tak długo, jak długo jest kochany.
W głębokim żalu pogrążeni zawiadamiamy wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych, że dnia 26. 9. 2024 
zmarła po krótkiej chorobie w wieku 96 lat nasza Ko-
chana Mamusia, Teściowa, Babcia, Prababcia, Prapra-
babcia, Ciocia, Kuzynka i Sąsiadka

śp. ANNA GAJDZICOWA
z domu Szlaur,

zamieszkała w Oldrzychowicach 783
Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbędzie się w środę dnia 2. 10. 
2024 o godz. 14.30 w kościele ewangelickim w Trzyńcu.

W smutku pogrążona rodzina.
GŁ-488

WSPOMNIENIA

NEKROLOGI

I N F O R M A T O R

WAŻNE INFORMACJE
 � Nowym dostawcą dla prenumeratorów „Głosu“ jest od 1 listopada 

2023 roku PNS, a.s.
 � Bezpłatna linia telefoniczna: 800 400 412 (czynna w dni robocze 

7.30-17.00)
 � Zamówienia pisemne: První novinová společnost, a.s. Zákaznické 

centrum, Evropská 888, 664 42 Modřice, e-mail: zakaznickecentrum@
pns.cz

 � Wszelkie zamówienia, zmiany i reklamacje prosimy kierować pod nr. 
tel. 800 400 412.

Z REDAKCYJNEJ POCZTY

Kto w sercach żyje, nie umiera…
Dnia 1 października 2024 obchodziłaby swoje 92. uro-
dziny 

śp. ANIELA KOŁDER
z Hawierzowa-Błędowic

Z kolei dzień 26. 8. 2024 był Jej ostatnim dniem życia. 
Kto znał i szanował, niechaj wspomina z nami.

Zasmucona rodzina.
RK-069

Kto w sercu żyje, nie umiera.
Dnia 2 października minie 9. rocznica śmierci naszego 
Drogiego Męża, Ojca i Dziadka

śp. ANTONIEGO SAMCA
z Mostów koło Jabłonkowa

O chwilę wspomnień i cichą modlitwę proszą najbliżsi.
GŁ-486

Lecz moim szczęściem być blisko Boga...
     Psalm 73,28

Dziś, we wtorek 1 października 2024, mija pierwsza rocz-
nica zgonu

śp. JANA STEBLA
z Gnojnika

Z miłością i szacunkiem wspomina rodzina.
GŁ-489

Pod koniec XIX wieku na Śląsku Cieszyńskim 
osiedlił się Michał Armatys, rodem z Galicji, 
który znalazł zatrudnienie w kopalni 
w Karwinie.

W
edług da-
nych ze 
spisu po-
w s z e c h -
nego z 
1921 roku, 
M i c h a ł 

Armatys przyszedł na świat w 1866 
roku w Pawęzowie (obecnie gmi-
na Lisia Góra, powiat tarnowski), 
z kolei na nagrobku na cmentarzu 
w Karwinie jako data narodzin 
widnieje rok 1864. W karwińskich 
metrykach również jak data uro-
dzenia fi guruje rok 1866. Można za-
tem założyć, że na grobie rodziny 
Armatysów wyryto błędną datę – 
nie jest to zresztą jedyna pomyłka, 
ale o tym później.

Górnik spod Tarnowa
Jeśli chodzi o samego Michała Ar-
matysa, to początkowo mieszkał w 
Nowej Wsi (obecnie w granicach ad-
ministracyjnych miejscowości Fry-
dlant nad Ostrawicą), a po 1893 roku 
przeniósł się do Karwiny. Zmarł w 
1940 roku.

W 1893 roku ożenił się z Joanną 
Huser (Husar). Ich najstarsza córka, 
Karolina (ur. 6 października 1893), 
przyszła na świat jeszcze w Nowej 
Wsi. Kolejne dzieci ujrzały światło 
dzienne już w Karwinie – a byli to: 
Maria (22. 6. 1897-1898), Jan (23. 12. 
1899-27. 5. 1905, zmarł na szkarlaty-
nę), Alojzy (ur. 25. 5. 1903) i Agniesz-
ka (24. 3. 1906-1. 5. 1985, żona Józefa 
Kawuloka).

Ze wspomnianego wyżej spisu z 
1921 roku wiadomo, że Michał Ar-
matys mieszkał w Karwinie pod nu-
merem 558 ze swoją rodziną, czyli 
z żoną Joanną, córkami Karoliną i 
Agnieszką oraz z wnuczką Bożeną 
(ur. 6 maja 1913, córka Karoliny; w 
spisie błędnie fi guruje jako córka Mi-
chała). Wszyscy zadeklarowali naro-
dowość polską, mimo presji władz 
czechosłowackich dążących do za-
niżenia liczby Polaków na Zaolziu.

Okoliczności śmierci 
Alojzego Armatysa
Syn Michała, Alojzy Armatys, zmarł 
jako nastolatek. Na nagrobku widnie-
je rok 1918, lecz jest to data błędna. W 
metryce chrztu Alojzego dopisano, 
że zmarł 26 maja 1919 roku – tę samą 
datę można znaleźć w publikacji 
„Miejsca pamięci narodowej na Za-
olziu” (oprac. Krzysztof Marcinkie-
wicz, Marcin Żukowski, Opole 2019). 
Również jest to data błędna.

Na trop właściwej daty wpadł Jaro-
sław Żurek, dokumentujący dane na 
temat polskich ofi ar czeskiej agresji z 
1919 roku. On jako pierwszy zwrócił 
uwagę, że nazwisko Alojzego w nie-
których źródłach zapisano błędnie 
jako „Amyrdas”.

Jeśli chodzi o Alojzego, to pra-
cował jako górnik. Pod koniec 1918 
albo na początku 1919 roku został 
członkiem polskiej milicji ludowej. 
26 lutego 1919 roku brał udział w 
manifestacji w Cieszynie, a później 
w pochodzie karwińskich górników 
wracał do domu. We Frysztacie Pola-
cy natknęli się na czeskich żołnierzy, 
którzy ostrzelali tłum. Jak pisał „Ro-
botnik Śląski”, „zostało dwóch ludzi 
zabitych i sześciu rannych”. Wśród 
ciężko rannych był Alojzy Armatys.

Zmarł on krótko potem – najpóź-
niej po kilku godzinach, bo w metry-
ce zgonu jako data śmierci fi guruje 
26 lutego 1919 roku. Jako przyczynę 
śmierci wpisano „Brustschuss”, czyli 
„postrzał w piersi”.

Linia z Bogumina
Z pewnością krewnym Michała Ar-
matysa był Piotr Armatys, właściciel 
małego gospodarstwa we wsi Śmigno, 
położonej niedaleko Pawezowa. Tro-
je jego dzieci wyjechało do Stanów 
Zjednoczonych, z kolei syn, Antoni 
(ur. 1888), zdecydował się pozostać 
bliżej rodzinnych stron. Najpierw 
przeniósł się do Tarnowa, stamtąd w 
1910 roku wyjechał do Krakowa, gdzie 

ożenił się z Marią Remin. Niebawem 
po ślubie Maria i Piotr Armatysowie 
przeprowadzili się na Śląsk Cieszyń-
ski: mieszkali w Boguminie, później 
w Niemieckiej Lutyni. Piotr pracował 
między innymi w hucie i jako robot-
nik w parowozie. W 1920 roku cała 
rodzina została zmuszona do opusz-
czenia Zaolzia. Przenieśli się do Dę-
bicy, a w 1924 roku do Mokrzyszowa. 

Syn Armatysówny
Ze Śląskiem Cieszyńskim przez pe-
wien czas był też związany potomek 
Armatysów po kądzieli – Antoni 
Schimitzek (1868-1959), syn Antonie-
go i Marii z domu Armatys. Urodził 
się w Tarnowie, ukończył prestiżową 
Akademię Górniczą w Leoben, a w 
czasach austriackich pracował m.in. 
w Gruszowie, Polskiej Ostrawie i w 
Kończycach Małych koło Ostrawy. 
W 1894 roku kierował akcją ratowni-
czą po katastrofi e w kopalni w Kar-
winie. W okresie międzywojennym 
wykładał na Akademii Górniczej w 
Krakowie (dzisiejsza Akademia Gór-
niczo-Hutnicza). Był autorem kilku 
patentów i doczekał się biogramu w 
„Polskim słowniku biografi cznym”. 

CIESZYŃSKIE RODY /238/

Michael Morys-Twarowski Armatysowie
Skąd ten ród?
Korzenie śląskich Armatysów prowadzą do Tarnowa i jego najbliższej okolicy. 
W tarnowskich metrykach nazwisko Armatys pojawia się już na początku XVIII 
wieku.

Gdzie doczytać?
 � Jerzy Szczurek, „Z wielkich dni Śląska Cieszyńskiego, cz. 5”: „O milicjach 

ludowych w latach 1918-1920”, Cieszyn 1933, s. 94 (o okolicznościach 
śmierci Alojzego Armatysa)

 � Geneteka, htt ps://geneteka.genealodzy.pl/index.php (materiały do genealogii 
Armatysów z Tarnowa i okolic)

 � Andrzej Biernat, „Rodzina Armatysów z mokrzyszowskiego wodociągu”, 
htt ps://mokrzyszow.pl/?page_id=1593 (o Antonim Armatysie).

Skąd to 
nazwisko?
Według bazy Nazwiska 
w Polsce, prowadzonej 
przez Instytut Języka 
Polskiego Polskiej 
Akademii Nauk, nazwisko 
pochodzi od słowa 
„armata”. Etymologia 
ta nie brzmi zbyt 
przekonywująco. Wydaje 
się, że nazwisko może 
mieć korzenie romańskie 
i być związane z łacińskim 
słowem „armatus” 
(uzbrojony).

• Nagrobek rodzin Armatysów i Kawuloków na cmentarzu w Karwinie-Kopal-
niach. Fot. IRENA ŻÓŁTOWSKA, 2022, licencja CC BY-SA 4.0.

• Metryka zgonu Alojzego Armatysa. Źródło: Archiwum Krajowe w Opawie

Na dwóch kółkach po Opolszczyźnie
W pierwszej połowie września odby-
ło się kolejne zgrupowanie rowerzy-
stów – emerytów z Czeskiego Cie-
szyna i okolic, znanych jako grupa 
TRAMP (towarzystwo rowerzystów 
i miłośników piwa). Tym razem 
grupa złożona z 14 osób wyjechała 
na pięć dni do Pokrzywnej w woje-
wództwie opolskim (8 km od Zło-
tych Gór).

Nasz nadworny nawigator Jasio 
Wyderka przygotował szczegółowe 
opisy tras rowerowych (od 40 do 60 
km dziennie) na każdy dzień poby-
tu. Okrężną trasą przejechaliśmy 
polsko-czeskie pogranicze, zwiedzi-
liśmy Złote Góry, Mikulowice, Głu-
chołazy oraz Prudnik. Trasa trochę 
górzysta, ale właściciele zwykłych 
rowerów (mniej niż połowa uczest-
ników) pokonali ją bez problemów. 
Najciekawszą, ale też najdłuższą 
propozycją okazała się wycieczka 
do zamku Moszna. Trasa liczyła 
ponad 70 km. Z Prudnika prowadzi 
tam wspaniała ścieżka rowerowa po 

płaskim terenie. Po drodze mijali-
śmy zadbane wioski i miasteczka, 
zagospodarowane pola. Wrażenie 
zrobił na wszystkich przepiękny 
ogród zamkowy z grającymi fontan-
nami i oczywiście sam zamek, po-
jawiający się w kilku fi lmach. Koło 
zamku znajduje się bardzo ciekawa 
„Fabryka robotów”. Chodzi o mu-
zeum, w którym przedstawione są 
różnego rodzaju małe i duże roboty, 
znane przede wszystkim z fi lmów 
science fi ction, a wykonane przez 
właściciela muzeum.

W czwarty dzień pobytu nieste-
ty popsuła się pogoda, w ulewnym 
deszczu nie można było jeździć. 
Urządziliśmy więc przechadzkę z 
parasolami na smażonego pstrą-
ga i podwójny turniej w kręglach. 
Wieczorem zaczęły uczestnikom 
przychodzić SMS-y z alertami po-
wodziowymi, dlatego zaczęło się 
stawać jasne, że następnego dnia 
też nie pojeździmy. Dlatego w drogę 
powrotną wyruszyliśmy tuż po śnia-

daniu. Z początku 
padał lekki deszcz, 
który miejscami 
stawał się bardziej 
intensywny. Było 
to szczęśliwe roz-
wiązanie, ponie-
waż w sobotę przez 
Karniów, Opawę i 
Ostrawę nie dało 
się już przejechać. 
Z radia i telewizji 
dowiedzieliśmy 
się, że tereny, któ-
re niedawno zwie-
dzaliśmy, są stop-
niowo zalewane, 
woda zerwała kilka 
mostków na naszej 
ścieżce rowerowej 
koło Złotego Poto-
ku, zniszczyła stawy z pstrągami 
przy naszej ulubionej restauracji. 
Ogromne szkody wyrządziła woda 
w Głuchołazach, Jarnołtówku, Mi-
kulowicach i Złotych Górach, czy-

li miejscach, które trzy czy cztery 
dni temu wydawały nam się bardzo 
urokliwe.

Pomimo tych komplikacji i lek-
kiego niedosytu wszyscy uczestnicy 

wrócili cali i zdrowi do domów. Bę-
dziemy się zastanawiać, dokąd udać 
się w przyszłym roku, czy nie przy-
jechać raz jeszcze do Pokrzywnej.

 Janusz Trombik

• Rowerzyści w kra-
inie robotów. Fot. ARC

170 lat temu zmarł 
Józef Chłopicki

30 września 1854 roku 
zmarł w Krakowie 
generał dywizji Jó-
zef Chłopicki, żoł-

nierz napoleoński, dyktator powsta-
nia listopadowego. Jego nazwisko 
widnieje na Łuku Tryumfalnym w 
Paryżu, pojawia się w „Kordianie” 
Słowackiego oraz „Warszawiance” i 
„Nocy listopadowej” Wyspiańskie-
go.

„Tylu już padło od kul, tam w tym 
boju; / moc dziwna mnie ochrania 
w walk zamęcie. / Mnie oto zginąć! 
Mnie zejść w grób spokoju, / com 
przeżył moich idei tragedie / i pa-
trzę błędno na spełnione dzieła, / 
Jak na spaczone wielkości obrazy, / 

którymi pycha moja mnie przeklęła” 
– mówił Chłopicki z wielu polskich 
scen teatralnych głosem m.in. Gu-
stawa Holoubka, Piotra Fronczew-
skiego, Adama Ferencego i Lecha 
Raczaka.

„Los niech dopełni się…; / Fatum 
mnie mami. / Dobrze i dobrze, z 
wami idę, z wami! / Konia! Mój bia-
ły sam w pierwsze szeregi / pogo-
ni. – Konia! Żołnierstwo za nami? / 
Dowodzę!” – decydował generał sło-
wami napisanymi przez Wyspiań-
skiego w „Warszawiance”.

W chwili wybuchu powstania li-
stopadowego Chłopicki był genera-
łem w stanie spoczynku. Przyjąwszy 
dyktaturę, starał się bez powodzenia 

pertraktować z carem 
Mikołajem I warunki, 
inne niż bezwarunko-
wa kapitulacja. Dowo-
dził w bitwie pod Ol-
szynką Grochowską, 
w której został ciężko 
ranny. Po upadku po-
wstania przedostał się 
do Krakowa znajdują-
cego się pod zaborem 
austriackim.  (PAP)

• Józef Chłopicki zmarł 30 września 1854 roku 
w Krakowie w wieku 83 lat. Pogrzeb odbył się 2 
października w Krzeszowicach. Fot. Wikipedia
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Pingwin (serial)
Ośmielony śmiercią szefa mafi i, 
Carmine’a Falcone’a, i postępują-
cą falą przestępczości, Oz (Colin 
Farrell) podejmuje działania, aby 
wypełnić próżnię pozostawioną 
na szczytach przestępczego pół-
światka Gotham City. Pierwszego 
potencjalnego rekruta znajduje w 
młodym Victorze Aguilarze (Rhenzy 
Feliz). Sofi a Falcone (Cristi n Milioti ) 

i jej brat Alberto (Michael Zegen) 
starają się utrzymać rodzinę w zgo-
dzie i odnaleźć się w nowej dla nich 
sytuacji.

Gdzie obejrzeć: MAX

P R O G R A M  T VP R O G R A M  T V
CO W TEATRZE

SCENA BAJKA – TRZYNIEC: Vy-
právění indiánské babičky (1, godz. 
9.00); Barvy (3, godz. 10.00).

REKLAMA

WTOREK 1 PAŹDZIERNIKA 

TVP 1 
6.05 Wichrowe wzgórze (s.) 7.00 
Transmisja mszy świętej z Sanktu-
arium Matki Bożej na Jasnej Górze 
7.30 Kościół z bliska 8.00 Akacjowa 
38 (s.) 8.50 Ranczo 5 (s.) 9.45 Komi-
sarz Alex 9 (s.) 10.45 Ojciec Mateusz 8 
(s.) 11.35 Korona królów. Jagiellonowie 
(s.) 12.10 Agrobiznes 12.55 Natura w 
Jedynce. Rajska wyspa - Borneo 14.00 
Wichrowe wzgórze (s.) 14.55 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 15.35 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 16.05 Dzie-
dzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 
Jaka to melodia? (teleturniej) 17.55 
Klan (s.) 18.25 Reporterzy (mag.) 18.45 
Akacjowa 38 (s.) 19.30 Program infor-
macyjny, sport, pogoda 20.30 Korona 
królów. Jagiellonowie (s.) 21.05 Po-
rzucony (s.) 22.05 Magazyn Ekspresu 
Reporterów 23.05 Kalifornia w ogniu 
(fi lm USA). 
TVP 2 
6.25 Z historii prawosławia w Polsce. 
Sawa Sowietow 6.50 Barwy szczęścia 
(s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 11.15 Ma-
maland. Uroda i pielęgnacja (talk-show) 
11.55 ZdroWY Plan. Antykoncepcja 
12.30 Koło fortuny (teleturniej) 13.15 
Miłość i nadzieja (s.) 14.05 Va banque 
(teleturniej) 14.35 Na sygnale. Serce 2.0 
(s.) 15.05 M jak miłość (s.) 16.00 Koło 
fortuny (teleturniej) 16.35 Familiada 
(teleturniej) 17.20 Miłość i nadzieja (s.) 
18.15 Va banque (teleturniej) 

19.30 Barwy szczęścia (s.) 20.55 M jak 
miłość (s.) 21.55 Na sygnale 22.30 Fu-
rioza (s.) 23.25 Minari (fi lm USA). 
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchenne 
rewolucje. Wilcza 8 7.45 Dzień Dobry 
TVN 11.30 B&B love (s.) 12.05 Kuchen-
ne rewolucje. Pasłęk 13.10 Ukryta praw-
da 14.15 Detektywi (s.) 15.20 Doradca 
smaku 15.30 Kuchenne rewolucje. 
Dama Kier 16.35 Ukryta prawda 17.40 
Detektywi (s.) 18.45 Fakty, sport, pogo-
da 19.40 Uwaga! 20.00 Doradca smaku 
20.10 Na Wspólnej (s.) 20.50 B&B love 
(s.) 21.30 Ślub od pierwszego wejrze-
nia 10 (reality show) 22.35 Kuba Woje-
wódzki (talk-show) 23.40 Superwizjer 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.30 
Malanowski i partnerzy (s.) 9.30 Se-
krety rodziny 10.30 Dlaczego ja? 11.30 
Gliniarze (s.) 14.35 Dlaczego ja? 15.50 
Wydarzenia 16.20 Interwencja 16.30 
Na ratunek 112 (s.) 17.00 Gliniarze 
(s.) 18.00 Pierwsza miłość (s.) 18.50 
Wydarzenia, sport, pogoda 19.35 Ma-
lanowski (s.) 20.10 Siły specjalne - Pol-
ska (reality show) 21.50 Hitman. Agent 
47 (thriller) 23.55 Patrol (fi lm USA). 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Magnum (s.) 9.50 
Musicalowe feerie 10.20 Wszystko-
-party 11.05 Rodzina Brousków 11.30 
AZ kwiz 12.00 Południowe wiadomo-
ści, sport, pogoda 12.30 Sama w domu 
14.00 Pr. muzyczny 14.15 Wożąc panią 
Daisy (fi lm) 15.55 Magnum (s.) 16.45 
Podróż po Luzonie 17.15 AZ kwiz 17.40 
Czarne owce 18.00 Wiadomości regio-
nalne 18.25 Gdzie jest mój dom? 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.10 Żandarmskie humoreski (s.) 
21.40 Choleryk (s.) 22.40 Komicy na 
piątkę 23.35 Miejsce zbrodni - Berlin 
(s.) 1.05 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Cudowna 
planeta 9.25 Výborná SHOW 10.10 
Leonardo: człowiek, który uratował 
naukę 
 

12.05 Europa dziś 12.35 Nie podda-
waj się 13.00 Królestwo natury 13.25 
Chimer - widma z otchłani 14.20 Ta-
jemnicza bomba Hitlera 15.05 I Am 
Influencer 15.30 Ptaki wędrowne 
16.25 Kobiety wikingów 17.20 Euro-
pa z lotu ptaka 18.10 Cudowna Ame-
ryka 19.00 Na rowerze po Czechach 
19.15 Magazyn chrześcijański 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migowym 
20.00 Amerykańskie dynastie 21.05 
Połączyła nas śmierć 22.00 Pierwsze 
dni (s.) 22.35 Błyskające światła (fi lm) 
0.25 Fauda (s.). 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.30 Ulica (s.) 9.35 
Ogólniak z o.o. (s.) 10.55 Detektyw 
Monk (s.) 12.00 Południowe wiadomo-
ści, sport, pogoda 12.25 Przychodnia w 
różanym ogrodzie (s.) 13.35 Mentalista 
(s.) 15.20 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości, sport, po-
goda 17.30 Pościg 18.30 Ulica (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Jedna rodzina (s.) 21.45 Karel Special 
22.50 CSI: Kryminalne zagadki Vegas 
(s.) 23.50 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.05 M.A.S.H. (s.) 
9.15 Małe sprawy wielkiego miasta 
(s.) 10.30 Policja Hamburg (s.) 12.30 
Podkomisarz Brenda Johnson (s.) 
13.30 Powrót komisarza Rexa (s.) 
14.30 Policja w akcji 15.30 Tak jest, 
szefi e! 16.40 Incognito 17.55 Nakryto 
do stołu! 18.55 Wiadomości, pogoda, 
wiadomości kryminalne 19.55 Showti-
me 20.15 Zoo (s.) 21.45 7 przypadków 
Honzy Dědka 22.55 Honeymoon (re-
ality show) 23.45 Tak jest, szefi e! 0.45 
Policja w akcji.

ŚRODA 2 PAŹDZIERNIKA 

TVP 1 
6.10 Wichrowe wzgórze (s.) 7.00 
Transmisja mszy świętej z Sanktu-
arium Matki Bożej na Jasnej Górze 
7.30 Projekt. Nadzieja. Hospicjum 
8.00 Akacjowa 38 (s.) 8.50 Ranczo 5 
(s.) 9.45 Komisarz Alex 9 (s.) 10.45 Oj-
ciec Mateusz 8 (s.) 11.35 Korona królów. 
Jagiellonowie (s.) 12.10 Agrobiznes 

 

14.00 Wichrowe wzgórze (s.) 14.55 
Jaka to melodia? (teleturniej) 15.35 Gra 
słów. Krzyżówka (teleturniej) 16.05 
Dziedzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Jaka to melodia? (teleturniej) 
17.55 Klan (s.) 18.25 Reporterzy 18.45 
Akacjowa 38 (s.) 19.30 Program infor-
macyjny, sport, pogoda 20.25 Korona 
królów. Jagiellonowie (s.) 20.55 Piłka 
nożna. Liga Mistrzów: Aston Villa - 
Bayern Monachium 23.05 System 
(dramat kryminalny). 
TVP 2 
6.25 Pożyteczni.pl 6.55 Barwy szczę-
ścia (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 11.15 
Tchnienie na-tchnienie. Karolina Hała-
tek 11.50 Jak to się mówi, czyli Kasia u 
Bralczyka 12.30 Koło fortuny (teletur-
niej) 13.15 Miłość i nadzieja (s.) 14.05 
Va banque (teleturniej) 14.35 Na sygna-
le (s.) 15.05 M jak miłość (s.) 16.00 Koło 
fortuny (teleturniej) 16.35 Familiada 
(teleturniej) 17.20 Miłość i nadzieja 
(s.) 18.15 Va banque (teleturniej) 18.50 
Jeden z dziesięciu (teleturniej) 19.30 
Barwy szczęścia (s.) 20.35 Przepis dnia 
20.45 Na dobre i na złe (s.) 21.55 Na 
sygnale 23.00 Jesień w Nowym Jorku 
(komedia romantyczna). 
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchenne 
rewolucje. Dama Kier 7.45 Dzień Do-
bry TVN 11.30 B&B love (s.) 12.05 Ku-
chenne rewolucje. Brenna 13.10 Ukryta 
prawda (s.) 14.15 Detektywi (s.) 15.20 
Doradca smaku 15.30 Kuchenne re-
wolucje. Piekary Śląskie 16.35 Ukryta 
prawda (s.) 17.40 Detektywi (s.) 18.45 
Fakty, sport, pogoda 19.40 Uwaga! 
20.00 Doradca smaku (mag.) 20.10 Na 
Wspólnej (s.) 20.50 B&B love (s.) 21.30 
Top Model (reality show) 23.05 Pati (s). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.30 
Malanowski i partnerzy (s.) 10.30 Dla-
czego ja? 11.30 Gliniarze (s.) 14.35 Dla-
czego ja? 15.50 Wydarzenia 16.20 In-
terwencja (mag.) 16.30 Na ratunek 112 
(s.) 17.00 Gliniarze (s.) 18.00 Pierwsza 
miłość (s.) 18.50 Wydarzenia, sport, 
pogoda 19.35 Malanowski (s.) 20.10 
Moja mama i twój tata (reality show) 
21.50 Święty interes (komedia polska) 
23.50 Hitman. Agent 47 (thriller). 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Magnum (s.) 9.50 
Piłkarska odyseja 10.10 Co umiały na-
sze babcie 10.40 F.L. Věk (s.) 11.30 AZ 
kwiz 12.00 Południowe wiadomości, 
pogoda, sport 12.30 Sama w domu 
14.10 Vera Cruz (fi lm) 15.40 Karel Gott 
1986 16.25 Magnum (s.) 17.15 AZ kwiz 
17.40 Czarne owce 18.00 Wiadomości 
regionalne 18.25 Gdzie jest mój dom? 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 Pustkowia (s.) 21.05 13. 
komnata Zdeňka Štybara 21.35 Miej-
sce zbrodni - Berlin (s.) 23.05 W kręgu 
zbrodni: San Francisco (s.) 23.55 AZ 
kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Romantyczne 
włoskie jeziora 
 

9.50 Dukla - krew i mit 11.45 Jak się 
żyło w Dreźnie w 1946 roku 12.40 Hi-
storia SS 13.35 Cuda techniki 14.20 
Kiedy Sekwana wystąpi z brzegów 
15.10 Niesamowite ludzkie ciało 16.05 
W nowym świetle 16.30 Klucz 16.55 
Połączyła nas śmierć 17.50 Historie 
budowli 18.00 Odyseja: mit czy rzeczy-
wistość? 18.55 Archiwalne tajemnice 
19.25 Tajemnice starożytnego Egiptu 
19.50 Wiadomości w czeskim j. migo-
wym 20.00 Półświatek 21.00 Wyspy 
Malezji 21.30 Bedeker 22.00 Średnio-
wieczne serce Europy 22.30 Oszukany 
(fi lm) 0.10 Fauda (s.). 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.30 Ulica (s.) 9.30 Jed-
na rodzina (s.) 10.50 Detektyw Monk 
(s.) 12.00 Południowe wiadomości, 
sport, pogoda 12.25 Przychodnia w 
różanym ogrodzie (s.) 13.35 Menta-
lista (s.) 15.25 Zamieńmy się żonami 
16.57 Popołudniowe wiadomości 17.30 
Pościg 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 20.20 Hell’s Kitchen 
Czechy (reality show) 21.45 Zamieńmy 
się żonami (reality show) 23.05 CSI: 
Kryminalne zagadki Vegas (s.) 0.05 
Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.00 M.A.S.H. (s.) 
9.00 Zoo (s.) 10.20 Policja Hamburg 
(s.) 12.25 Podkomisarz Brenda John-
son (s.) 13.25 Powrót komisarza Rexa 
(s.) 14.25 Policja w akcji 15.25 Tak jest, 
szefi e! 16.40 Incognito 17.55 Nakryto 
do stołu! 18.55 Wiadomości, pogoda, 
wiadomości kryminalne 19.55 Sho-
wtime 20.15 Para do zabicia (s.) 21.35 
Show Jana Krausa 22.35 Honeymoon 
(reality show) 23.25 Tak jest, szefi e! 
0.30 Policja w akcji. 

CZWARTEK 3 PAŹDZIERNIKA 

TVP 1 
6.05 Wichrowe wzgórze (s.) 7.00 Trans-
misja mszy świętej z Sanktuarium Matki 
Bożej na Jasnej Górze 7.30 Dobre histo-
rie. Samodzielna mama 8.00 Akacjowa 
38 (s.) 8.50 Ranczo 5 (s.) 9.50 Komisarz 
Alex 10 (s.) 10.45 Ojciec Mateusz 8 (s.) 
11.35 Korona królów. Jagiellonowie 
(s.) 12.10 Agrobiznes 12.50 Natura w 
Jedynce. Na granicy wyginięcia. najcie-
kawsze zwierzęta Chin 14.00 Wichro-
we wzgórze (s.) 14.55 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 15.35 Gra słów. Krzyżówka 
(teleturniej) 16.05 Dziedzictwo (s.) 17.00 
Teleexpress 17.20 Jaka to melodia? (tele-
turniej) 17.55 Klan (s.) 18.25 Reporterzy 
18.45 Akacjowa 38 (s.) 19.30 Program 
informacyjny, sport, pogoda 20.30 Ko-
rona królów. Jagiellonowie (s.) 21.05 
Ojciec Mateusz 31 (s.) 22.05 Sprawa dla 
reportera 23.05 Bijące serce Warszawy. 
TVP 2 
6.20 Operacja zdrowie (mag.) 6.55 Bar-
wy szczęścia (s.) 7.30 Pytanie na śniada-
nie 11.15 Lena na Kaukazie. Gruzja - Tbi-
lisi 11.50 Dobry tytuł 12.30 Koło fortuny 
(teleturniej) 13.15 Miłość i nadzieja (s.) 
14.05 Va banque (teleturniej) 14.35 Na 
sygnale 15.05 La Promesa - pałac ta-
jemnic (s.) 16.00 Koło fortuny (teletur-
niej) 16.35 Familiada (teleturniej) 17.20 
Miłość i nadzieja (s.) 18.15 Va banque 
(teleturniej) 18.50 Jeden z dziesięciu 
(teleturniej) 19.30 Barwy szczęścia (s.) 
20.50 Tak to leciało! (teleturniej) 

 

22.40 Informacje kulturalne 23.00 
Hala odlotów (talk-show) 23.55 Akt 
odwagi (fi lm USA). 
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchenne 
rewolucje. Piekary Śląskie 7.45 Dzień 
Dobry TVN 11.30 B&B love (s.) 12.05 Ku-
chenne rewolucje. Wrocław 13.10 Ukryta 
prawda 14.15 Detektywi (s.) 15.20 Do-
radca smaku (mag.) 15.30 Kuchenne 
rewolucje 16.35 Ukryta prawda 17.40 
Detektywi (s.) 18.45 Fakty, sport, pogoda 
20.00 Doradca smaku (mag.) 20.10 Na 
Wspólnej (s.) 20.50 B&B love (s.) 21.30 
Kuchenne rewolucje 22.30 Podatek od 
miłości (komedia romantyczna). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.30 
Malanowski i partnerzy 9.30 Sekrety 
rodziny. Powrót mamy 10.30 Dlaczego 
ja? 11.30 Gliniarze. 14.35 Dlaczego ja? 
15.50 Wydarzenia 16.20 Interwencja 
(mag.) 16.30 Na ratunek 112 (s.) 17.00 
Gliniarze (s.) 18.00 Pierwsza miłość 
(s.) 18.50 Wydarzenia, sport, pogoda 
19.35 Malanowski. Nowe rozdanie (s.) 
20.10 Nasz nowy dom (reality show) 
21.15 Przyjaciółki (s.) 22.20 Serce nie 
sługa (komedia romantyczna). 

11.05 Upadek królestwa Majów

Jedną z największych tajemnic histo-
rii jest to, w jaki sposób starożytni 
Majowie zbudowali tak niesamowite 
społeczeństwo w tropikalnym lesie 
deszczowym, żyli w nim przez ponad 
dwa tysiące lat, a następnie nagle 
zniknęli. Dlaczego? Nowe odkrycia i 
nowoczesne metody naukowe mogą 
dostarczyć wyjaśnień. W świętych 
jaskiniach znajdują się dowody na 
istnienie długich okresów suszy. Czy 
było to przyczyną zawalenia się wielu 
miast Majów? Z analizy kości z setek 
grobów dowiadujemy się, co jedli Ma-
jowie, skąd pochodzili i co zmieniło się 
w ich życiu.

9.25 Wyprawa w Ałtaj

Tajemniczy dokument Vojtěcha 
Kotka uwiecznia pełną przygód po-
dróż śladami Járy Cimrmana wśród 
tubylców w pięknym krajobrazie 
gór Ałtaju. Nieustraszona ekspedycja 
postanowiła pod wodzą czeskiego ge-
niusza dokończyć wspinaczkę na naj-
wyższą górę, której nie zdobył i przez 
rok mieszkał w dolinie wśród pasterzy. 
Jeśli im się to uda, góra zostanie 
ochrzczona imieniem zapomnianego 
geniusza. Wyprawa nie dąży jednak 
tylko do tego jednego celu, jej zamysł 
jest również badawczy. Łowcy przy-
gód poszukują korzeni wynalezienia 
przez Cimrmana eliksiru młodości i 
zbierają wspomnienia...

JABŁONKÓW: Kaskader (1, godz. 
18.00).

CZ. CIESZYN – Central: Beetleju-
ice Beetlejuice (1, godz. 17.30); Po-
gromcy duchów. Imperium lodu (2, 
godz. 16.30); Buff alo Kids (3, godz. 
16.30); Amerikánka (3, godz. 18.30).

HAWIERZÓW – Centrum: The 
Wild Robot (1, godz. 17.00; 2, godz. 
16.00); Za górami (1, godz. 18.00); 
Amerikánka (1, godz. 19.30); Obcy. 
Romulus (2, godz. 18.00); Megalo-
polis (2, godz. 18.00); Velký Pán (3, 
godz. 17.00); Caligula: The Ultimate 
Cut (3, godz. 18.00); Joker: Folie à 
Deux (3, godz. 19.00).

KARWINA – Centrum: Powrót do 
marzeń (1, godz. 17.30); Deadpool & 
Wolverine (1, godz. 20.00); Był sobie 
kot (2, godz. 17.30); ); Joker: Folie à 
Deux (2, godz. 19.30); The Wild Ro-
bot (3, godz. 17.30); Amerikánka (3, 
godz. 18.00); Zdesperowana (3, godz. 
20.00).

KARWINA – Ex: The Immortals - 
The Wonders of the Museo Egizio 
(1, godz. 18.00);

CIESZYN – Piast: Leonardo. Od-
krywca (1, 2, godz. 15.15); Reagan 
(1, 2, godz. 17.15); Substancja (1, 2, 
godz. 19.45).

CO W KINACH

CO W STREAM-IE

„Reagan” to historia człowieka, 
któremu udało się osiągnąć wielki 
i jasno określony cel: zmienić świat 
na lepsze. To także dzieje konfl iktu, 
który zdefi niował drugą połowę XX 
wieku – opowieść o walce wolnych 
duchowo ludzi z totalitaryzmem, 
który sam Reagan nazwał „Impe-
rium Zła”. Nie należy zapominać, że 
centralnym polem bitwy w tej walce 
stała się Polska i że Polacy odegrali 
kluczową rolę w ostatecznym zwy-
cięstwie.

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Magnum (s.) 9.45 
Złodziej 10.10 Chłopaki w akcji 10.35 
Koło pełne gwiazd 11.30 AZ kwiz 
12.00 Południowe wiadomości, pogo-
da, sport 12.30 Sama w domu 14.00 
Inspekcja 14.25 Pieczenie na niedzie-
lę 14.55 Przepis na do widzenia (fi lm) 
16.00 Magnum (s.) 16.45 Podróż po 
północnej Estonii 17.15 AZ kwiz 17.40 
Czarne owce 18.00 Wiadomości regio-
nalne 18.25 Gdzie jest mój dom? 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.10 Czarna woda (s.) 21.10 Bilans 
21.40 Pr. dyskusyjny 22.35 Na tropie 
23.00 Komisarz Montalbano (s.) 1.00 
AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Rok na planecie 
Ziemi 9.30 Cudowna Ameryka 10.25 
Kobiety wikingów 
 

12.05 Niesamowite ludzkie ciało 13.00 
Magiczne otchłanie 13.30 Upadek kró-
lestwa Majów 14.20 Cudowna planeta 
15.15 Europa dziś 15.45 Tajemnice kró-
lewskich pałaców 16.30 Rzeka Hudson 
- między pustkowiami a drapaczami 
chmur 17.25 Mega-budowle Eiff ela 
18.20 Auto Moto Świat 18.40 Auto 
Moto Test 18.55 Reżyser incognito 
19.10 I Am Infl uencer 19.50 Wiadomo-
ści w czeskim j. migowym 20.00 Julisz 
Cezar: jak powstaje dyktator 21.10 Pra-
ga pijana 21.40 Najpiękniejsze ścieżki 
Europy 22.05 Medialna (nie)świado-
mość 22.35 Hamas: organizacja, która 
chce zniszczyć Izrael 23.40 Tragedia 
Posejdona (fi lm) 1.30 Chimery - wid-
ma z otchłani. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Ulica (s.) 9.35 
Hell’s Kitchen Czechy (reality show) 
10.55 Detektyw Monk (s.) 12.00 Połu-
dniowe wiadomości 12.25 Przychod-
nia w różanym ogrodzie (s.) 13.40 
Mentalista (s.) 15.25 Zamieńmy się żo-
nami 16.57 Popołudniowe wiadomo-
ści, sport, pogoda 17.30 Pościg 18.30 
Ulica (s.) 19.30 Wiadomości, sport, po-
goda 20.20 Jedna rodzina (s.) 21.45 
Comeback (s.) 23.00 Po twojej stronie 
23.45 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.05 M.A.S.H. (s.) 
9.20 Para do zabicia (s.) 10.25 Policja 
Hamburg (s.) 12.25 Podkomisarz Bren-
da Johnson (s.) 13.25 Powrót komisa-
rza Rexa (s.) 14.25 Policja w akcji 15.25 
Tak jest, szefi e! 16.40 Incognito 17.55 
Nakryto do stołu! 18.55 Wiadomo-
ści, pogoda, wiadomości kryminalne 
19.55 Showtime 20.15 Zoo (s.) 21.45 
Incognito 22.50 Honeymoon (reality 
show) 23.40 Tak jest, szefi e! 0.50 Po-
licja w akcji.

19.00 Jeden z dziesięciu 
(teleturniej) 

Program, dzięki któremu można 
sprawdzić i jednocześnie wzbo-
gacić wiedzę w zakresie aż stu 
dziedzin. Teleturniej składa się 
z trzech etapów. W pierwszym 
zawodnicy otrzymują po dwa 
pytania. Odpowiedź przynajmniej 
na jedno z nich umożliwia udział 
w drugim etapie. W kolejnej run-
dzie zawodnicy wyznaczają, który 
z przeciwników ma odpowiadać na 
kolejne pytanie...

12.55 Natura w Jedynce. Kanada 
– sztuka przetrwania na dzikiej 
Północy 

Film dokumentalny o Kanadzie, która 
jest rozległym krajem z największym 
nietkniętym lasem na planecie. Ma 
ponad dwa miliony jezior i rzek oraz 
najdłuższą linię brzegową na Ziemi. To 
dziki przyczółek i dom dla niektórych 
z najbardziej zadziwiających dzikich 
zwierząt na świecie. Akcja fi lmu roz-
poczyna się w środku lata, w zatoce 
Hudson na dalekiej północy Kanady, 
gdzie niedźwiedzie polarne nauczyły 
się zasadzać na wieloryby bieługi, któ-
re odwiedzają ciepłe ujścia rzek...

21.50 Krucjata 2. Znak bliźniąt (s.) 

Jacek, informator Bronka, zosta-
je pobity przez zamaskowanych 
mężczyzn. Bronek podejrzewa, że 
napaść na dilera może łączyć się z 
prowadzonym przez niego dochodze-
niem. Śledztwo w sprawie spalonej 
wytwórni amfetaminy doprowadza 
policjantów do Cezarego Różyckiego, 
syna pani prokurator. Kobieta opóźnia 
czynności śledcze. Matka i syn wspól-
nie postanawiają, że chłopak zniknie 
z miasta. Różycka chce w ten sposób 
uchronić go przed przesłuchaniem i 
potencjalnym oskarżeniem...

11.20 Madagaskar – wyspa 
duchów i czarów

Dziennik podróży z nutką tajemni-
czości – motywem przewodnim są 
poszukiwania człekokształtnego 
stworzenia o imieniu Kalanoru, 
którego członkowie ekspedycji nie 
zobaczą, ale przynajmniej usłyszą 
podczas szamańskich rytuałów. 
Choć nie spotkają się z tajemniczym 
stworzeniem twarzą w twarz, po-
szukiwania mają bardzo sugestywną 
atmosferę.

 GŁ-437

Film o architekturze Jaszowca w Ustroniu 
na konkursach w Turcji i Szwecji

Obraz „Jaszowiec. Zapo-
mniana nowoczesność” 
w reżyserii Romana 
Kałuży-Wierzchosław-

skiego w październiku zostanie za-
prezentowany na dwóch między-
narodowych festiwalach fi lmów o 
architekturze: w Turcji oraz Szwecji 
– poinformował producent obrazu 
Mateusz Bielesz.

Jaszowiec to dzielnica Ustronia, w 
której w latach 70. XX wieku wznie-
sione zostały domy wczasowe. Au-
torem koncepcji był Jerzy Winnicki. 
– Projekt był pierwszą, prototypową 
w socjalistycznej Polsce propozycją 
osiedla wczasowego w górach z 
własnym centrum handlowo-usłu-
gowym i ośrodkiem zdrowia. Był na 
wskroś nowoczesny, co oznaczało 
według głównego projektanta nie 
tylko minimalistyczną formę, ale 
także komfort, estetykę, kontakt z 
naturą oraz zaspokojenie potrzeb 
fi zycznych i intelektualnych użyt-

kownika – wskazał Mateusz Bielesz, 
ustronianin, prezes Fundacji Zielo-
ne Konie i pomysłodawca zrealizo-
wania fi lmu.

Jak dodał, obraz opowiada o mo-
dernistycznej dzielnicy wypoczyn-
kowej, ale jest w zasadzie uniwersal-
ną historią, którą można odnieść do 
wielu otaczających nas budynków. 
– Dokument mówi o zaprzepaszczo-
nych szansach i o tym, że osiągamy 
mistrzostwo w niszczeniu własnego 
dorobku kulturalnego. (…) Mimo że 
Jaszowiec był niegdyś uwielbiany 
przez zwykłych wczasowiczów i 
doceniany przez branżystów, nie 
przetrwał do dzisiejszych czasów w 
pełnowartościowej kondycji. Obiek-
ty trafi ły do różnych właścicieli. Kil-
ka z nich zrównano z ziemią, inne 
zostały oszpecone nietrafi onymi 
modernizacjami. Tylko nieliczne 
przetrwały w oryginalnej formie do 
dziś – powiedział. 

 (PAP)

• Mateusz Bielesz. Fot. ARC
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„Głos” należy 
do Stowar-
zyszenia 
Dzienników 
Mniejszości 
Narodowych 
i Etnicznych 
Europy MIDAS

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie 
rozlosowana nagroda. Rozwiązania prosimy 

przysyłać na e-mail: info@glos.live. Termin ich nadsyłania 
upływa w piątek 11 października 2024 r. Nagrodę z 17 
września otrzymuje Elżbieta Vavříkowa z Karwiny-Raju. 
Autorem dzisiejszych łamigłówek jest Jan Kubiczek.

Rozwiązanie kwadratu magicznego z 17 września: RADOM
Rozwiązanie minikwadratu magicznego I z 17 września: 
TIPS, IBERIA, PRIMUS, SASI
Rozwiązanie minikwadratu magicznego II z 17 września: 
KOŁO, OPAD, ŁAPY, ODYS
Rozwiązanie logogryfu łukowatego z 17 września: 
MOSZNA

Rozwiązaniem jest nazwa miasta w południowej Polsce, w województwie śląskim, w powiecie miko-
łowskim...

1. budynek przeznaczony dla trzody chlewnej
2. cierpnie z zimna albo ze strachu lub bywa dzielona na 

niedźwiedziu
3. artysta grający rolę w teatrze lub w fi lmie
4. ostra, bardzo zaraźliwa wirusowa choroba 

zwierząt
5. gromada psów tropiących zwierzynę
6. arena sportowa pływaka
7. gryczana, manna lub jaglana
8. niejedna w budynku szkolnym
9. Egon..., szef gangu nieudaczników z cy-

klu duńskich komedii
10. japońska fabryka samochodów
11. miasto w Etiopii
12. agrest, porzeczka lub aronia, czyli wie-

loletnia roślina drzewiasta o zdrewniałej 
łodydze

13. pseudonim Łukasza Błażeja Mroza, pol-
skiego piosenkarza, producenta muzyczne-
go, kompozytora

14. Cl w układzie okresowym pierwiastków. 

Wyrazy trudne lub mniej znane: AFOZA, ASOSA, ISUZU

Rozwiązaniem jest nazwa miasta w Pol-
sce, w województwie małopolskim, 
będącego siedzibą powiatu i gminy. 
Leży na wschodnich rubieżach Wyżyny 
Krakowsko-Częstochowskiej, nad rzeką 
Babą...

1.-4. najbardziej na północ wysunięty szczyt 
Beskidu Morawsko-Śląskiego koło Li-
gotki Kameralnej lub dzielnica Rudy 
Śląskiej  

3.-6. zdrobnienie od żeńskiego imienia Ali-
cja

5.-8. skaczący pająk żyjący na nasłonecznio-
nych pniach drzew i płotach

7.-10. Zygmunt II... (1520-1572), syn Zygmun-
ta I Starego i Bony

9.-12. część robocza narzędzia do krajania, 
ostre zakończenie lub krawędź przed-
miotu

11.-2. odmienna postać atomów pierwiastka 
chemicznego, różniąca się liczbą neutro-
nów w jądrze.

Wyrazy trudne lub mniej znane: 
IZOTOP

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. fi lar, kolumna, pal
2. pierwszy pies 

w kosmosie
3. roślina zielna, 

gatunek rośliny 
z rodziny astrowa-
tych

4. materiał stoso-
wany na pokrycia 
dachów.

Wyrazy trudne 
lub mniej znane: 
UKWAP

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. czarodziejski 
w tytule opery 
Mozarta

2. element zdobni-
czy

3. jednostka w geofi -
zyce

4. krater na Marsie 
lub miasto w Ma-
roku

Wyrazy trudne 
lub mniej znane: 
ETWESZ
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